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Dla poszukujących pracy 50$! rabatu  
Ogłoszenie w Ń° niedzieln. o 25g drożej 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50& „ 
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W  niedzielnym numerze .jRńboitiiiika" 
^k aza liśm y  na poldlwójną grę p. Witosa, 
^ ó ry  publicznie wyrzekł się, jakoby roko -, 
" al z przedstawicielami „Chjeny" o uitrwo- 
ty^ni© nowego rządu, a pokryjomu odtoy- 
Of®, z  nitni aiaraidy w tej sprawie. Że p. 
' / 1[k«s upraw ia politykę nieszczerą i dwu­
n o ż n ą  od chwili zebrania się nowego 
yę-.pnu, jest rzeczą widoczną dla każdego. 
'/Mpadłki grudniowe przerwały flirt chjeń- 
^n-witoscf\v\’, ale chwiejny stosunek p. 
Witosa do rządP gen. Sikorskiego, iktóre- 
K° niby to się popiera, a  jednoeześnile 
wPrzygcJtOwnje się grunt*' do obalenia go, 
Pamiętne głosowanie p. Witosa w sprawie 
ability pamiąllkowej dla ś. p. Narutowicza 

* t  p. świadczyły, że p . W itos tylko nie­
chętnie należy do obecnej większości tsej- 
nrnv©], z której raidiby się wyłamać, gdy 
ytko nadarzy się chwila stosowna.

. .  . ^®nty opór, jaki p. W itas zna jduje w 
łClutoie M’tasinyin, hamuje jego zapędy, al- 
b o w rm  jest rzeczą jasną, że w  razie roz-
dłwojenlp' w  Odubte, nietylko sSronniictwo 
JPiadta* wystawiane byłoby na ciężkie 
Przesilenie, ale też wątpliwym stałby się 
ów mocny funidamenłt trw ałej większości 
^Jmiow^eij, db  której tak  wydycha „Chjena".

P. W itos z konieczności zadawało ia 
stę wiec narazie urabianiem^ opinji na  ko- 
ńzyse s>wydh planów. Form alnie głosi w ier­
ność dla rządtu p. Sikorskiego, faktycznie 
łódnak „(przygotowuje grunt" dla jego na- 
stępcy,

P. Witos wcale się nie kryje zc swo-
zamiarami. Jeżeli prostuje wiadómo- 

Sc' (o rokowaniach z przywódcami „Chje- 
ay“, to  czyni to ze względów ostrożności i 

Tezom ości politycznej: musi on- narazie 
^  nóiwinyim stopniu „wstydzić się"  awego 
••hiefegalnegó“—z punktu widzenia demo- 
^ a e ji  — atoBuniku z „Chijeną*, w jakim-ta 
fbelpi -sie i obwołuje głośno po całym 
krają.

"W d*wóch tygodnikach P. S. L. dka-
się dn, 25 b. ni. artykuły p. W itasa, 

Poświęcorne ipdiltyoe bieżącej i widokom. 
,?H Przrodość. P. Witos wyraźnie mówi, 
^  'dąży kiło inn-ej większości sejmowej, niż 
^**nia, że większość ta musi ®ie oprzeć 
J** t mocnym fundamelnicie, na  program*?
. palnym i wyk onal nyim11. Progralm jednak 
, | C ’Wystarcza, potrzeba jeszcze „waii nie- 
'■ -nirioj" do jego wykonania i czaisu, a 
•hvolo y, m |e ć Rząd. musi mieć Sejm, 
i n 111 usi mieć też cale, baz różnicy i wy- 
dk<iw», społeczeństwo polskie".
. Otóż co do programu, to jest rzeczą 

J ^ c ż l iw ą ,  aby „Chjena" i „Piast*1 fetołt- 
. Ie stworzyły -prograłm «w?pólny, obejm n-

wiszysiiikie aktualne zagadnienia poili- 
JKi i gospodarki i zapewniający trwałość 

v^ c n v i  prawo - centrowemu. Wystarczy 
'Vazać na ogromne różnice, istniejące 

ęhedzy „Chjena" a „Pia-stem" w kwestii 
^j'arrn-j, w siprewaoh reioran aidiministra- 

^.hłych, w spraw ie podatków prcgresyw- 
by stwierdzić, że .^potraeihna platfor- 

J*‘. nie dia sie zbudować. Oczywiście, 
yyhjen-a'*, rs^aca się do władzy za wseeł- 
fą cenę, moiże eśę zgołdzić także na pro- 

Kranu -v,stosowy, byle zdobyć dia siebie 
;• W alf o,ranę*, z Idórej ni© tak łałtw-o dcła- 
/ '  S1ó usunąć, a z której przeciwnie sama 
^sunęłaby p. Witosa.

Al? o „trwałej i skutecznej' pracy" w 
bikich warunkach nie (maże być mowy. A 
s karo miedzy „Ch.iena", a „Piastem" -nie

może być wspólnego program u, jakże zdo­
będą się one na wolę do jego wykonania? 
A jeżeli tak  się  ma spraw a w łanie- sam e­
go eenłtrcipraiwm, to jak można żądać „woli 
niezłomnej" od Sejmu i od całego „bez 
różnicy i wyjątków" sipcleczeńslwa pol­
skiego? Są to frazesy bez treści i znacze­
nia.

Zresztą „Chjena" i „Piast" bez \ ukła­
dania wspólnych programów doskonale 
porozumiewają się ze sobą, gdy idzie np. 
o  obronę egoistycznych interesów .produ- 
ceautów ze sźkodą dla spożywców. Wiedzą 
o tern dobrze członkowie klubu „Piasta" i 
dłalego istnieje wśród nich tak silny prąd  

; (przeciwko uzależnieniu się od „Ohjeny" 
poza niezbędne — w k h  mmiemaniu — 
granice.

Z tego powodlu p. Witos, by zyskać 
ów „mocny fundament", posiłkuje się 'wy­
próbowanymi środkiem  endeckim — słtra- 
szakieim nacjoinalisrtycznym. Pisze on więc, 
ż© występy Lucki-ewiczów i Griinbaumów 
mogą przyśpieszyć upragnioną przezeń 
chwilę zbliżenia z .„Chjena". zaipomiraa-jąc, 
że Ludkiewicz jest w Sejmie jeden, że po­
słowie ukraińscy, ani białoruscy ctaty-eh- 
ezas nie wykazali teiradenoji antypolskich, 
że Grunbaumowie -dictych-cząs szli razenna 
...Chjeną", do której p. Wito-s dopiero te- 
slcni.

A le p. Wilitos iidźie dalej i sięga po 
argument, n a  k tóry chłopi są najbardziej 
w rażliw i: n a  głód ziemi. .

W omawianym num erze , P iasta" po­
seł Brodecki ostro napada n a  posłów u- 
k raińsk id i i białoruislkich za ich nagły 
wniosek, żądający eaiprzeałtanlia koloniza­
cji Ikresów wschodnich, zwinięcia osadńi- 
cilwa wojsikóweigo i ódidania bezrolnej i 
małoroLuej luidncści białoruskiej ziełmi bez 
wykupu. Pos. Brodecki napada przy spo- 
isobności na  „Wyzwolenie" za- poparcie 
wmiesku ii w-ogóle dążeń białoTtuiskich i u- 
kraińsklch do autonomiji narodowościowej.

Ma „Piast" prawo krytykować hen 
wniosek, w znacznej mierz© demonstra- 
cyjpy, ale chodzi o  to, że w kry­
tyce „Piaist" Zbliża sie bardzo do -sta­
nowiska „ehjeńskiego".'’ „Chjena" zwa-1- 
cEala i reformę rolną, i osadnictwo 
wojskowe. Zwalczając obi© te  ustawy, 
„Chjena" broniła mająllków o/blsaarntit- 
ezych niełtylko przed łudiności-ą bialoru- 
ako-fukradństką, ale. (także — i to p-rzede- 
wszywtkiem — przełd' dh-lopeim i żołnierzem 
połislkilm. Być może, że obecni© „Ch-tyna", 
chcąc pozyskać p. Wi-losą, godzi się na  ,,-u- 
stępstwa” d la  włościan, polslkieh na 'kre­
sach, zwłaszcza, że zyskuje ona przez to 
środek agitacji nacjonalistycznej przechd- 
ko  ludlności ule,polskiej. Ale gdyby Pia- 
stowcy poszli na lep tego „ustępstwa" ko­
sztem reformy rolnej w całym kraju , po­
grzebaliby sami tę reformę. Byłaby to ka- 
p ’.itulaoja chłopów przed  obszarnictiwem, 
która  ̂ odbiłaby się najdotkliwiej i najfa- 
łalniej na _ mało rolnych i bezrotlnych ma­
sach polskiego wlościaństwa.

Taktyka •,Chjeny" wobec p. W itasa 
ztnieraa vvięc nietyHko do  poeyiśkania go 
dla swojej polityki antydemoikraityoznej, 
kapitalistycznej i obszarnicaej, ale też ma- 
cjonaiiistycznej. I taka polityka ma spro­
w a d z ić  naprawę skarbu, ima ratować Pol- 
slcę z obecnego chaosu?

P .  Witos pisze o „dziadowskiej wisi, 
kttóh:i ludność ledwie dyszy", 0 ludności

m iejskiej, cierpiącej wisikutek drożyzny, 
braku mieszkań, wyzysku przez pośredni­
ków, b raku  pracy i zarobku. A jako ratu­
nek poleca wspólną „platformę" z „Ohje­
n a  ‘!

A kurat ^Chjena1", reprezentantka in ­
teresów' kapitału, ©bszamiclwa1, banków i

kupieotłwa (t. j. pośredników) da ludinośoi 
wiejskiej i m iejskiej chleb, pracę i dach 
mad głową!

\ Nie sąż to żarty bolesne i niewczesneg 
dla których chwila obecna jest najmniej 
oidipowiednia?

J. M. B.

Widm© bezrobocia.
i.

Stoimy w przededniu masowego bez­
robocia. Widoczne są już jego zwiastu­
ny. I tak dnia 21-go lutego stanęły za­
kłady tow. akc. Poręba; grozi zamknięcie 
fabryki ,.Wagon" w. Ostrowiu Poznań­
skim; z Radomia donoszą, że przedstawi­
ciele sześćdziesięciu kilku zakładów prze­
mysłowych postanowili zamknąć swe fa­
bryki. o ile nie otrzym ają natychmiasto­
wej pomocy od rządu; w Łodzi w całym 
szeregu fabryk, zatrudniających przeszło 
30,000 robotników, zredukowano liczbę 
dni pracy do 4, a  nawet 3 w tygodniu.

Główna przyczyna kryzysu tkwi w ol­
brzymim spadku marki polskiej. W prze­
ciągu kilku tygodni wartość posiadanej 

; przez społeczeństwo gotówki zmniejszyła 
I się kilkakrotnie, co wywołało brak środ­

ków obiegowych i nie pozwala na zakup 
I surowców', węgla i t. p., oraz na wypłatę 
i robocizny. Oczywiście nie wszystkie fa- 
j bryki znalazły się w tern położeniu. Prze­

mysł, pracujący przeważnie na wywóz, jak 
bawełniany, iub cementowy, nic nie traci 
na spadku waluty, bo posiada w zagrani­
cznych bankach kapitały, których nie chce 
sprowadzić do kraju. Inne znowu zakła­
dy posiadają znaczne zapasy gotowych 
wyrobów j mogłyby przez ich spieniężenie 
uzyskać potrzebny kapitał obrotowy, ale 
wolą chować towary, bo spodzie\yaja_ się 
zwyżki cen. W reszcie mamy też wypadki 
złośliwego sabotażu. Kapitaliści lak przy­
wykli do wspaniałych podarunków rządo­
wych w postaci taniego kredytu, że obec­
nie, gdy rozeszły się pogłoski o zaniecha­
niu przez skarb tego rodzaju subsydjowa- 
nia przemysłu, zamykają fabryki, chcąc w 
ien sposób wymusić dalsze pożyczki rzą­
dowe.
1 W każdym jednak razie w  wielu wy­
padkach przemysłowcom zabrakło rzeczy­
wiście kapitałów obrotowych, a zapłacić 
za to m ają robotnicy, których zwalnia się 
masowo.

Wogóle stwierdzić należy, że naprawa 
skarbu, a tern samem stabilizacja marki 
bez ofiar się nie odbędzie. Idzie tylko o 
to, k to ma ponosić te ofiary — robotnicy, 
czy kapitaliści? Naturalnie, klasy posiada­
jące, utożsamiając interes kraju  z intere­
sem swojej kieszeni, żądają ofiar od ro­
botników. Albo zamykają fabryki, albo żą­
dają miljardcwych kredytów rządowych, 
co jest równoznaczne z dalszą olbrzymią 
emisją marek, spadkiem ich wartości,

wzrostem drożyzny, a w ostatecznym wy­
niku obniżeniem stopy życiowej szerokich 
warstw pracujących.

Robotnik znajduje się już dziś w  wy­
jątkowo ciężkiem położeniu. Pozo paru ka- 
tegorjami, zresztą nielicznemi, pobiera wy­
jątkowo niskie, wprost głodowe wynagro­
dzenie. Nie posiada absolutnie żadnych 
oszczędności, któreby mu umożliwiły prze­
trwanie choć krótkiego okresu czasu bez 
pracy. Tam, gdzie zamykają fabryki, ro­
botnicy natychmiast wyprzedają masowo 
nędzne swe graty; jest to jedyny sposób 
uniknięcia śmierci głodowej. Ale co nastą­
pi, gdy i to ostatnie źródło się wyczerpie?

Państwo, które szafowało setkami mi- 
ljardów gwoli napełnienia kieszeni paru- 
set kapitalistów, powinno obecnie interwe- 
njować w; obronie robotników. Proletarjat 
ma prawo domagać się tego.

Pomoc udzielona przez rząd nie musi
bynajmniej stać w sprzeczności z akcją 
sanacji skarbu. Musi być tylko planowa, 
bez odchylęń pod wpływem demagogii fa- 
brykanckiej.

W  pierw szej, linji trzeba udzielić k re­
dytów tym przedsiębiorstwom, które rze­
czywiście nie mogą bez niego z powodu 
spadku marki prowadzić produkcji. A le 
kredyt ten nie może być prezentem, jak to 
było dotychczas, skarb państwa nie może 
na nim tracić. A  więc należy go udzielać 
albo w złotych polskich, albo w markach, 
ale wtedy na tak wysoki procent, aby skarb 
nie tracił na spadku waluty. Te fabryki, 
które pracują przeważnie ne eksport, po­
winny być pozbawione prawa do korzysta­
nia z pożyczek skarbowych. To samo po­
winno się stosować do zakładów przemy­
słowych, posiadających znaczniejsze zapa­
sy lewarów gotowych. W szczególności 
lak zwrany kredyt towarowy (pod zastaw 
towarów) w PKKP. powinien być zniesio­
ny, gdyż jest to najlepszy sposób przecho­
wywania towarów na pasek. Zakład prze­
mysłowy, który  wyzyskał kredyt rządowy, 
powinien, pozostawać pod kontrolą. Nieu- 
ruchcmienie go natychmiastowe powinno 
pociągać za sobą momentalne cofnięcie po­
życzki. Kontrola będzie w tym wypadku 
tylko o tyle możliwą, o ile zainteresowany 
związek zawodowy będzie poinformowany 
o otrzymaniu przez Zarząd fabryki po­
życzki.

(Dok. nast.). W. Kielecki.

i pin ii MfMmi
Miejski wydział budowlany zatrudnił 

w dn. 27 b. m. 250 bezrobotnych, skiero­
wanych do wydziału przez państwowy u- 
rząd pośrednictwa pracy. Bezrobotni uży­
ci zostali przy robotach regulacyjnych pro­
wadzonych przez magistrat na krańcach 
miasta. W  dn. 28 b. m. liczba bezrobot­
nych zatrudnionych na tych robotach po- j 
wiekszona zostanie do 450 i stopniowo be- i

dzie doprowadzona do 1000. W  dn 27 bm. 
odnośne władze przystąpiły również do 
rozdawnictwa bezrobotnym bonów na o- 
biady bezpłatne. Liczba rozdawanych bo­
nów będzie w dn. 28 b. m. znacznie, po­
większona. Dowiadujemy się również, iż 
w dn. 27 b. m. cały szereg kooperatyw bu­
dowlanych wznowił roboty, wstrzymane z 
powodu nastania mrozów. Podjęcie tych 
robót przyczyni się również do zmniejsze­
nia liczby bezrobotnych w stolicy. (Biuro 
Inf.1 Pr.).
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Na marginesie.
Mój przyjaciel Hilary jest namiętnym 

zbieraczem wszelkich starożytności. Jego 
dom, to istne muzeum archeologiczne. Od 

/  spluwaczki i samowara począwszy, a  na sa- 
I mej pani Hilarowej skończywszy — same 

antyki.
Hilaremu dopisuje przytem wyjątkowe 

szczęście w wyszukiwaniu bezcennych za­
bytków minionych stuleci, które — zabytki, 
a nie stulecia — za psie pieniądze nabywa. 
Niedawno pokazywał mi wykałaczkę Semi- 
ramidy oraz bardzo oryginalny ręczny wo- j 
reczek, czyli t. zw. ridicule, który pono na­
leżał do Zuzanny, a który antyczna ta pięk­
ność stale przy sobie miała, nawet będąc w 
kąpieli.

Nie dziwmy się tedy, że Hilary obecnie 
o niczem innem nie mówi, jak o grobowcu ■ 
faraona Tutankamena i o tych nieocenionych I 
skarbach starożytnej sztuki, jakie tam od­
kryto. I

Przez dwie godziny słuchaliśmy go cier­
pliwie. Wreszcie zniecierpliwiony Ludwik 
żachnął sie i zatamował potok zachwytów.

— Dałbvś pokój z temi cudami egip- 
skiemi. Myślałby kto, że to u nas brak wy­
kopalisk. Tylko u nas nikt poszukiwań nic 
prowadzi. Gdybyśmy mieli takiego lorda 
Carnarona!

— No to co? Przypuśćmy, że lord taki 
się znalazł. Gdzież ma szukać?

— Gdzie? W Endecji — odparł Lud­
wik. — Pokopać, pogrzebać w tych mózgo­
wnicach, a przekonałby się, jakie zabytki 
starożytności wydobyłoby na światło dzien­
ne. Myśli z czasów Sardanapala, oojęcia z 
czasów Cheopsa, idee z wieku Nemroda, 
przedpotowe poglądy, zaoatrywania z wie­
ku kamienia ciosanego. Wszystko to skata­
logować, ułożyć w gablotach, {budować 
gmach muzealny, a przekonałbyś się; ze 
wszystkich stron świata zjeżdżaliby się do 
nas turyści oglądać te cuda.

Hilaremu myśl ta spodobała się,
Lecz gdy nazajutrz znowu spotkaliśmy 

się z nim w cukierni, zapał Hilarego dla 
idei swojskiego muzeum archeologicznego 
ostygł.
. “7 To wielkie ryzyko — mówił — pod­
jąć taka pracę, A nuż w tych mózgownicach 
zakutych mc r.ie znajdziemy?

Roman Boski.

E o ias , s b i ó r b i ,
W związku z artykulikiem p, t. „Na 

có idą dodatki drożyźniane urzędników”, 
zamieszczonym .w piśmie naszem z dnia 
16 b. m., dowiadujemy się, że dyrekcja te- 
lefonów międzymiastowych pociągnęła do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej inicja­
torki zbiórki na pómnik dla Eligiusza Nie­
wiadomskiego. Pozatem dyrekcja zarzą­
dziła zwrócenie zebranej sumy ofiarodaw­
czyniom z wytknięciem niewłaściwości ta­
kich czynów. Co się tyczy sposobu zbie­
rania składek, informują nas, że z inicja­
tywy kilku urzędniczek zarządzono zbiór­
kę, ale ofiary były dobrowolne i nie były 
zapisywane w notatniku biurowym, ale "na 
zwyczajnym papierze.

Z  pism chjeńskich.
W  związku z naszą notatką o wiaidc-mośii, po­

danej w „Dzienniku Bydgoskim" p, t. „Aresztowa­
nie Józefa Piłsudskiego" — „Rzeczpospolita" z dn. 
26 b. zn. uważała za stosowne stanąć z  oburzeniem 
w  obronie „Dziennika Bydgoskiego" i w najśmiesz­
niejszy sposób tłumaczy czytelnikom, że „Robot­
nik" „nie połapał się", gdyż w notatce był widocz­
ny błąd, który polegał na tem, że nazwa ulicy, na 
której aresztowano Antoniego Kozika była „Józef 
Piłsudski", a to „i" (posterunkowy Polak areszto­
wał na ulicy Józefa Piłsudskiego i Antoniego Ko­
zika) dostało się przez omyłkę do notatki.

Nie zajmowalibyśmy się już więcej tą sprawą, 
bo przecież każdy zrozumie, że tu nie chodzi o sa­
mą notatką, ale o to, w jaki sposób umieścił ją 
.Dziennik Bydgoski", podając olbrzymiemi litera­
łu tytuł „Aresztowanie Józefa Piłsudskiego". Ale 
wpadły nam w ręce 2 następne notatki „Dziennika 
Bydgoskiego" w tej samej sprawie, pcdajeiny je 
więc dla wiadomości „Rzeczypospolitej" i ku zbu­
dowaniu naszych czytelników. Oto one:

“Wyjaśnienia. Wczorajszy nasz telegram 
z Warszawy o aresztowaniu Józefa Piłsudskie­
go w Sosnowcu pTzez wielu tak zrozumiany zo­
stał, jakoby ujęto marszałka Józefa Piłsud­
skiego, szefa sztabu generalnego. Tymczasem 
chodzi tu tylko o zwyczajnego rzezimieszka, 
który dziwnym trafem nosi to samo imię i na­
zwisko, co były Naczelnik Państw; ,̂ — Ucie­
cha była zatem przedwczesna".
A dalej:

Napad bandycki na redakcję „Dziennika Bydgo­
skiego".

Dziś o godz. 12 m. 45 zjawił się do redak­
cji naszej porucznik rezerwy (za takiego się 
legitymował) i zwrócił się z zapytaniami w 
związku z wczorajszą wiadomością o areszto­
waniu Józefa Piłsudskiego do jednego ż re­
daktorów. Po kilku zapytaniach wpadł w o-

gromną wściekłość aż sapiał (?) i zamierzył 
się na odpowiadającego mu redaktora, ude­
rzając go pięścią niezręcznie w głowę, poczem 
szybkiemi krokami ulotnił sic • z redakcji. 
Dzielny obrońca oszusta i złodzieja Józefa 
Piłsudskiego, aresztowanego w Sosnowcu a mo­
że obrońca oszusta miał na myśli, że staje w  
obronie Józefa Piłsudskiego, szefa sztabu ge-

W poniedziałek, dnia 26 b. m, odbyło się 
ś pierwsze posiedzenie Rady Kasy Chorych m. War- 
j szawy w iokalu przy ul. Solec 93. Porządek dzien­

ny obejmował: 1) wybór prezydjum Rady; 2) wy­
bór Komisji Rewizyjnej i Rozjemczej.

Zebranie b. liczae — świadczy o dużem zain­
teresowaniu. Na 90 miejsc w Radzie jest obec­
nych 88 osób. Towarzysze nasi, delegaci Rady, o- 
becni na sali wszyscy.

Zagaił posiedzenie p. Komisarz Kasy Cho­
rych — Sell, powołując na tymczasowego prze- 

1 wodniczącego najstarszego wiekiem p. Konica. Po 
1 krótkiem przemówieniu przewodniczącego przystą­
pi piono do obrad.

Przed przystąpieniem do wyboru prezydjum 
tow. Jaworowski, składa wniosek, by poszczegól­
ne kluby złożyły najpierw deklaracje programo­
we. Przeciwko wnioskowi opowiadają się chade­
cy. Głosowanie wykazuje 40 za, 41 przeciw. Wnio­
sek temsamem upada. Za wnioskiem głosowały 
kluby: P.P.S., komuniści, Bund, przeciwko Ch. D. 
i pracodawcy. Kluby wspomniane są tu najlicz­
niejsze. Pracodawcy liczą 23 miejsca, Ch. D. — 
19, P. P. S. — 19, komuniści — 16. Kluby te na­
dają łon obradom i dziś już staje się jasnem, iż 
podobnie jak w Sejmie — niema tu zdecydowanej 
większości. Ihne kluby, mniejsze, nie odgrywają 
większej roli, choć mogą czasem być, zależnie otł 
układu, języczkiem u wagi.

Po przegłosowaniu negatywnem sprawy deklara­
cji programowych pracodawcy opuszczają salę, 
pozostawiając przedstawicieli ubezpieczonych, wy­
chodząc z zasady, że sprawy porozumienia co do 
prezydjum przedewszystkiem interesują przedsta­
wicieli robotników.

Zebranie to również nie daje pozytywnych re­
zultatów. Po dłuższe) dyskusji postanowiono po­
rozumienie co do ukonstytuowania prezydjum po­
zostawić przedstawicielom klubów. Pertraktacje 
jednak nic doprowadzają do wyników. Nasi. to­
warzysze postanawiają wysunąć własną kandydatu­
rę tow. Ludomira Skarżyńskiego.

Następuje imienne głosowanie tajne. Pierw­
sze obliczenie wykazuje 44 głosy za tow. Skarżyń­
skim, 42 za Sławackim (Ch. D.), 2 puste. Prezy- 
djum uznaje, że niema absolutnej większości, wo­
bec tego trzeba, głosować powtórnie. Następuje 
drugie głosowanie; sytuacja podobna — 44 za L  
Skarżyńskim, 43 — za Sławackim, 1 kartka pusta. 
Przewodniczący ogłasza trzecie głosowanie z  tem,

Zaburzenia w Zagłębiu.
Prowokacyjne zachowanie się przemysłow­
ców. — Wielkie demonstracje górników w 
Dąbrowie. — Dziś dalszy ciąg układów w 

sprawie rewizji plac.
(Telefonem z Dąhrowy).
Wtorek, 27 lutego, godz, 9 wiec/.. * 

Dziś odbyły się w Dąbrowie, przed lo­
kalem Rady zjazdu przemysłowców, dwie 
olbrzymie manifestacje górników, w odpo­
wiedzi na niesłychanie prowokacyjne zacho­
wanie się przemysłowców. Przemysłowej? 
bowiem, w trakcie trwania umowy, głoszą­
cej, iż warunki płacy podlegać mają co 2 
miesiące rewizji, którą uskutecznia komi-

Na wczorajszem posiedzeniu sejmo­
wej Komisja Spraw Zagr. delegat Polski 
w Lidze Narodów p. Askenazy obszernie i 
szczegółowo omawiał dzieje stosunków 
polsko-litewskich od chwili ostatecznego 
wycofania się Niemców z Litwy kowień­
skiej.

Ze sprawozdania tego przytoczymy 
kilka najciekawszych momentów. W po­
czątkach maja 1921 r. — pó zaniechaniu 
plebiscytu na Wileńszczyźnie skutkiem o- 
poru Litwy kowieńskiej (do oporu zachę­
ciło Litwę stanowisko Sowietów) — rozpo­
częły się układy polsko-litewskie w Bruk­
seli. W tym właśnie czasie trzy nacjona­
listyczne pisma niemieckie, służące polity­
ce Ludendorffa, wystąpiły z art, w tym du­
chu, że należy zrzec się bez protestu K łaj­
pedy na rzecz Litwy, a to w celu zbliżenia 
się do państw bałtyckich i do Rosji. En- 
tenta znowu dążyła do odciągnięcia Litwy 
kowieńskiej od polityki niemieckiej przez 
robienie jej ustępstw. Hymans w toku u- 
kładów polsko-litewskich wystąpił z wnio­
skiem przyłączenia Kłajpedy do Litwy ko­
wieńskiej. Delegacja polska zaprotesto­
wała przeciwko temu, wobec stanu, w ja­
kim się znajdował spór litewsko-polski.

Załatwienia sprawy o as a neutralnego

neralnego, W każdym razie Jest to jeden z 
najnieszczęśliwszych poruczników rezerwi­
stów. W sprawie tej poczynimy odpowiednie 
kroki, aby zacietrzewionego obrońcę złodziei 
należycie nauczyć rozumu.
Oto jakich metod, bandyckićh używa pismo 

chjeńskie!

że przechodzi ten kandydat, który otrzyma naj­
większą ilość głosów. Trzecia próba daje rezultat: 
44 — Sławacki, 43 — Skarżyński, 1 pusty. Na 
przewodniczącego Rady zosthjc powołany p. Sła­
wacki.

Głosowanie na wiceprzewodniczącego daje po- * 
dobne wyniki: 40 głosów otrzymuje p. V7ójclk, 
40 ‘— p. Sarzyński, 4 puste, W ostateczności po­
stanowiono pozostawić rozstrzygnięcie losowi; w 
losowaniu wybór wiceprezesa padł na p. Sarzyń­
skiego (pracodawca).

Do Komisji Rewizyjnej z kurji ubezpieczonych 
weszli t.t,: Lcnga, Kakietek, p.p. Joelsan i Lubel­
ski, z kurji pracodawców p.p. Zieliński W. i Hir- 
szel Stanisław; na zastępców powołano: Turowi- 
cża, Krauza i Głoccra.

W myśl ustawy do Komisji Rozjemczej wy­
brano od całej Rady p. Kosmaczewskiego, z kurji 
robotniczej tow, Klimaszewskiego i p. Prószyńskie­
go, z kurji pracodawców p.p. Jenike K. i Pniew- 
skiego Si.

Obraz glosowania przy wyborze prezydjum jest 
b, charakterystyczny i pouczający — wskazuje, że 
siły prawicy i lewicy są prawic równe. Stan ten 
nie rokowałby dla rozwoju Kasy Chorych wielkich 
nadziei, jeśli poszczególne kluby stanęłyby na 
gruncie zdobywania przewagi partyjnej w Kasie. 
To też klub P. P. S, wysuwa sobie, jako zadanie 
stanięcie na platformie przedewszystkiem pracy 
gospodarczo - ubezpieczeniowej. Zamierza łago­
dzić spory w grupach robotniczych, wysuwając dla . 
pracodawców rolę czynnika rewizyjno - kontrolu- j 
jącego. Ciężar prowadzenia tak ważnej placówki, j 
jaką jest Kasa Chorych m. Warszaury, winien spo­
cząć na wszystkich grupach robotniczych, dlatego 
należy jaknajbardziej unikać momentów politycz­
nych, a kierować się zasadniczo względami gospo­
darczemu

Los Kasy Chorych obecnie jest w rękach kla­
sy robotniczej, m. Warszawy. Na rozwój, na. spo­
sób i metody działania Kasy patrzy również cały 
proletariat polski. Rozwój Kasy Warszawskiej, 
to dalske rozszerzanie ubezpieczeń społecznych, 
to dobry przykład dla. prowincji. Dlatego też 
względy inne, względy poza ubezpieczeniowe, win­
ny być z pracy w Kasie Chorych jaknajdalej usu­
wane, a na widownię winna wystąpić pozytywna 
praca.

sja, złożona z przedstawicieli obu stron, o- 
głaszają. bez zgody robotników, nowe wa­
runki płacy od 1 marca i tem samem w 
prowokacyjny sposób łamią umowę.

Górnicy przybyli w pochodach ze sztan­
darami związkowemi, domagając się od Ra­
dy Zjazdu wszczęcia natychmiast układów 
ze Związkiem. Policja próbowała rozpędzić 
robotników, szarżując tłum i tylko "dzięki 
interwencji tow. Bienia, udało się zapobiedz 
smutnym wypadkom. . x

W rezulfacie ustanowiony został termin 
obrad komisji pertraktacyjnej na dziś godz, 
4 po po t

*
Dziś wyjeżdża z Warszawy do Dąbro­

wy Górniczej tow. poseł Stańczyk.

żądała risilnie Polska wobec napadów band 
litewskich i rozpaczliwego położenia ludno­
ści w tym pasie. Litwa gwałtownie prze­
ciwko temu protestowała, ale zarazem za­
częła przygotowywać się do podziału pa­
sa, zajmując Szyrwinty i Giedroycie. De­
legat Ligi do podziału pasa, Hiszpan Sau- 
ra, liczył się nietyle z etnografją, iłe z fak­
tycznym stanem rzeczy. Delegacja polska 
zażądała poprawek w projekcie Saury, ale 
7. tvch poora wek Rada Ligi przyjęła tylko 
jedną. Podział pasa mógł nastąpić tylko 
dlatego, że Polska wyraziła swą zgodę na 
dokonanie tego przez Ligę Narodów — 
inaczej sprawę odłożonofoy na nieokreślo­
ny czas. Rada Ligi uchwaliła tylko łinję 
demarkacyjną, nie zaś stałą granicę, bo 
do tego nie ma prawa. Stała granica mo­
że bvć wytknięta tylko przez Radę Amba­
sadorów lub Radę Najwyższa. Wobec te­
go, że chcdziło o linję demarkacyjną, Pol­
ska zajęła przyznaną jej część z pomocą 
władz administraćyjnych, nie zaś wojska.

Min. Skrzyński streszczał tekst decy­
zji Rady Ambasadorów co do orzyznania 
Kłajpedy Litwie kowieńskiej. Decyzja ta 
zapewnia Polsce prawa co do tranzytu i 
administracji portu. Dopiero po opraco­
waniu i przejęciu statutu Kłajpedy suwe­

renność będzie przelana na Litwę.^ Fakty­
cznie jednak, z powodu wyjazau Wysokie­
go komisarza francuskiego, władza prze­
szła do Litwy, f

Po sprawozdaniach przedstawicieli Rzą­
du nastąpiła krótka — z powodu spóźnio- | 
re j pory — wymiana zdań. P. Rudziński 
(„Wyzwolenie”) wskazuje błędy'' dotych­
czasowej naszej polityki zagranicznej, ja- 
ko źródło niepomyślnych rozstrzygnięć w 
sprawie litewskiej. Posłowie z „Chjeny" 1 
w krótkich, uszczypliwych przemówieniach 
atakują Rząd obecny, który nie umie po- j 
stępować energicznie w sprawach polityki 
zagranicznej, ustępuje wobec Litwinów, j 
obsadza zajętą część pasa policją, a nie j 
wojskiem, nie wie, czego chcą Litwini, nie |  
umie wpłynąć na decyzję mocarstw i t. d. i 
Min. Skrzyński odpowiada, że zajmowali­
śmy pas neutralny przy pomocy policji, , 
ponieważ nie chcieliśmy wywołvwać kon­
fliktów wojennych. Nadal będziemy rów­
nież robili wszystko, co można, aby takich 
konfliktów uniknąć. Wierzymy, że mocar- : 
stwa nam w tem dopomogą — przede- 
wszystkicm przez uznanie naszych granic 
wschodnich. Poseł Stroński obawia się, 
żeby nowe poruszenie sprawy iinji deroar- 
kacyjnej nie wołynęło na rewizję naszych 
granic, wschodnich.

Tow. Perl..Tak czy owak — linja de- j 
markacvjna musi być zastąpiona stałą dra- .j 
nicą. Ale to nic może wpłynąć na całość 
naszych granic wschodnich, gdyż te są u- 
stalone na mocy traktatów pokojowych, co . 
zaś do przynależności Wilcńszczyzny do 
Polski — na mocy także wyrażenia woli 
przez ludność miejscową. Tu chodzi o u- 
znanie tego przez mocarstwa. Tow, Perl 
uważa, że Rząd postępował dobrze, zacho- , 
wuiąc wielką ostrożność w sprawie sto- j 
sunku do Litwy i nie chcąc prowokować ‘ 
konfliktów. Wojna z Litwą mogłaby się 
stać zarzewiem wielkiego oożaru, za Litwą 
bowiem stoi Rosja sowiecka.

fby handel szelł...
Na posiedzeniu Komisji Spraw Za­

granicznych francuskiej Izby Deputowa­
nych, podczas debaty nad pożyczką, za­
brał głos p. Tardieu i powiedział;

—< Pożyczyć Polsce... Doskonale! Ale 
może jest paradoksem zbroić jednocześnie 
Rosje...

Poczem p. Taraieu oświadczył: w cią­
gu roku Rosja sowiecka zakupiła we Fran­
cji 400 samolotów. .

Samoloty służą w Rosji wyłącznic do 
celów wojskowych.

Prezydent ministrów p. Poincare nie 
zaprzeczył, powiedział tylko, że stosunki 
handlowe między Rosją a Francją sa dó- . 
zwolone i że ze sprzedażą samolotów Rząd 
francuski nie ma nic wspólnego...

Na to p. Tardieu odpowiedział słusz­
nie, że fabrykanci, samolotów są całkowi­
cie zależni od Rząd i Rząd łatwo może za- j 
pobiedz takiemu niebezpiecznemu handlo- 
wi...

Komisja postanowiła zwrócić się do 
p. Poincare z zapytaniem, co to znaczy... 1

Mamy tutaj dosadny kapitalistyczny 
obrazek: kapitaliści francifscy dostarczają 
Rosji sowieckiej samolotów, które mogą 
być użyte przeciwko Polsce, sojuszniczce 
Francji, a Rząd francuski toleruje to w 
imię „rozwoju przemysłu francuskiego".* i

. *  sprawie w silnia 
praemiw pbtmnfe.'

WNIOSEK NAG ŁY  
posłu Dr. Adama Pragiera, posła Zofji 

Praussowej i tow. ze Z. P. P. S.
Sejm ustawodawczy na posiedzeniu 

w dniu 26 września 1922 r. uchw/Tł rezo­
lucję, wzywającą Rząd do przedłożenia W 
ciągu 4 tygodni po zebraniu się nowego 
Sejmu projektu ustawy o uposażeniu pra­
cowników państwowych wszelkich katego- 
rji, Rząd przyjął bez zastrzeżeń tę rezo­
lucję i, jak świadczą liczne wiadomości, 
zamierzał zastosować się do niej w prze­
pisanym terminie. Gdy atoli projekt usta­
wy, opracowany w ostatecznej formie zna­
lazł się na Radzie Ministrów, pojawiły się 
jakoby jakieś nieokreślone bliżej nowe 
trudności natury nietyle finansowej, ile 
technicznej i administracyjnej, dla których 
sprawa cała ponownie została odroczona- , 
Obecnie losy projektu tego nie sa bliżej 
znane, nie brak jednak opinji. że Rząd po­
stanowił całą sprawę odroczyć do nieo- j 
znaczonego bliżej terminu, lub leż nawet 
traktować ją dopiero po załatwieniu wszy­
stkich projektów ustaw, związanych z na­
prawą Skarbu Państwa. |

Zauważyć należy, że sprawa ustalenia 
norm uposażenia pracowników państwo­
wych, zatrudnionych zarówno w instan- i 
cjacb administracyjnych, jak w licznych i 
zakładach i przedsiębicrstwach państwo­
wych nie jest bynajmniej wyłącznie spra­
wą skarbową i nie może być traktowana 
tylko z punktu widzenia skarbowego. U-

Pierm mim Sili Kas? f c j i
m. Warszawy.

j

J. ź.

   —          —

Sprawa Litwy Kowieńskiej
w Komisji spraw zagranicznych.

*
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Obr
Sesja pierwsza.

Podatek i !
Posiedzenie 17.

i i  u  Pi s p «

k l e n i e  warunków bytu pracowników pań- 
stwcwych choćby nti skromnej stopie jest 
Plerwszorzędnym  warunkiem poprawy 
vfszystkich dziedzin zarządu Państw o. D zi­
k s z e  stosunki, w  których pracownicy  
Państwowi znaczną część czasu pośw ięca-

na sprawę zabezpieczenia sw ego bytu  
Przy pom ocy zajęć pozabiurowych, są z 
Punlitu w idzenia adm inistracyjnego w naj* 
Wyższym stopniu niepożądane. Podobnie i 
7 rgi, m ające dziś m iejsce niem al f'o m ie- 
s’Ąc pom iędzy przedstaw icielam i stów a- 
r,zVszeń pracowników państwowych. ą rzą­
dem co  do w ysokości w ynagrodzenia na 
^ ‘esiąc przyszły , lub nąw et zwrotu zale- 
S*ości za m iesiące ubiegłe, nie mogą być 
^yażane za zjaw isko praw idłow e i odpo­
wiadające pow adze Państw a,

, D odać trzeba, że  Rząd nie zastoso­
wawszy się do rezolucji Sejm u z dnia 26 
''Tześnia 1922 r., nie uznał za w ła śc iw e  
Pf^edłożyć naw et Sejm ow i przyczyn zw ło- 
lil i zaznajom ić go ze stanem  prac nad u- 
stą\vą o uposażeniu oracow ników  państwo* 
'vYch.

Z pow yższych przyczyn podpisani 
"ńoszą;

W ysoki Sejm  uchw alić raczy i
1) W zyw a się Rząd do niezw łocznego  

^ e d io ż e n ia  Sejm ow i sprawozdania z do- 
7chczasow ego przebiegu prac nad ustawą

0 Uposażeniu pracowników państw ow ych  
obecnego stanu t e ! sprawy.

2) W zyw a się R ząd do przeułcź.-nia  
y  nieprzekraczalnvm  term inie 10 dni pro­
s t u  ustaw y o  uposażeniu pracovmików  
Państwowych.

W arszaw a, dnia 27 lutego 1923.

I  sprawił i i i  i r e i f i t .
W N IO S E K  N A G Ł Y  

P°sła Ignacego Daszyńskiego  i toto. *ze Z. 
P. P  S. w  spraw ie  walk i z  drożyzna..

W zrost cen najniezbędniejszych do ży- 
cią artykułów przybiera w  ostatnich m iesią- 
Cach tak zastraszające rozmiary, że  ossąg- 
j'Nta już została granicą, poza którą zaczy- 
, a się w  życiu m asy robotników i pracowni- 
. °w państw ow ych czy  pryw atnych z łe  od- 
^w ianjg  sję caJej rodzinyi pow ojne ale sy ­
stem atyczne n iszczen ie zdrowia i s ił nriljo- 
ńów ludzi pracujących. W zrost płac robot* 
^jiczych j pensji pracowników daw no już nie 
dosięgą w yżyny cen droży im anych  na naj- 
5 ażniejsze artykuły, do życia  niezbędne. 
,r°żyzna sta je  się k lęską społeczną i pań- 
twpwą, z którą P aństw o i  społeczeństw o  

aiUsi rozpocząć walkę.'
U sta len ie w aluty polskiej, które nazna­

czyłoby granice drożyźnie, jest sprawą n ie­
w ie r n ie  tr u d n e j w vm a^aiaca z konieczno­
ści d łuższego  c j tsu . W prow adzenie sekw e- 
sbm dla produktów najw ażniejszych jest w  
t r u n k a c h  dzisiejszych rzeczą nader trud- 

w prow adzenie zaś kontyngentu staje się  
l1®- przednówku rzeczą niem al bezprzedm io­
tową.

P ozostaje  zatem  jedyna znana forma 
*®czywistej, obliczonej na w ielką skalę  

rjftiooy ze  strony Państw a, które w  poróżn­
ia n i u  z organizacjam i spożyw ców , koope- 
• yyw am i spożyw ców  i z m agistratam i miast 
^m iasteczek powinno przeprow adzić m aso- 
v e zakupy, m agazynowanie i  rozdział naj- 
-^ ftie jszy ch  przynajm niej artykułów  tak, 
j. V móc dojść do ustalen ia  cen  tych artyku- 
o 'v i zapobiedz szalonej spekulacji przez 
j  'rCfdnłcze podnoszenie cen z dnia na dzień, 

§°dziny na godzinę.
Podpisani staw iają wniosek:
W ysoki Sejm  uchwali: 

s. 1) W zyw a się Rząd, aby przeznaczył 
potrzebne dla zaopatrzenia ludności 

ci!,®8h m iasteczek i os;ad fabrycznych w  
ęij‘ mąkę ,tłuszcze, cukier, sól, naftę i w ę- 

e f*o stałych cenach. 
y  2) Rząd, v/ porozum ieniu z kooperaty- 
r2  ^  spożyw ców  i z magistratami, utwo­
ry.̂  ,0Tganizację zakupu, m agazynowania i 

; • J 'dz'aiu ęhleba, maki, tłuszczów , cukru, 
how * w ęgla, U sta len ie  cen artykułów  

yższych ma się odbyw ać przez porożu- 
i ą !n',e R ządu z kooperatywam i spożyw ców  
ą .^ U tr a ta m i i m usi uw zględniać _ m ożność 
Z ludności pracującej, t, j. żyjącej

* zarobkowej lub z pensji, 
bot W ysokość podatków  pośrednich i  bez* 

T*dnich, płaconych przez k lasę pracują- 
będzie najniższą granicą finansowej po- 

ji  ̂cV Państw a dla ustalenia cen artykułów  
yższych.

tij K ooperatyw y spożyw ców  będą zw ol- 
i k j ? e ud m ajacego sie uchw alić podatku o* 

uov.'ego.
•' W zyw ą się Rząd, aby do tygodnia  

ustaw ę, zabezpieczającą bezrobot-
■ cb od nędzy.

b) A ż do zahamowania w zrostu droży- 
ustalenie cen artykułów  pow yż- 

k j  , ' R zad nie powinien podw yższać taryf
rejow ych.

W arszawa, dm 27 lutego 1923
-----  .r  ,-—  V «..

" okotn icy  o o is fe fa is fe
sw oje p i t ®  todzlenne.

Praw ie ca łe  posiedzenie w czorajsze  
zajęła  sprawa now eli do znow elizow anej 

I już ustaw y o podatku dochodowym . Spa­
dek marki, inflacja i w zrastająca droży­
zna zm uszają do rew izji dotychczas obo­
w iązujących norm podatku, Omawiana 
wczoraj now elą  w prow adzą nową skalę: 
dla dochodów t. zw. fundowanych rozpo­
czynającą się od 2 mil jonów  rocznie i dla  
dochodów  z uposażenia od tej samej sumy, 
z tern, że  minimum to podw yższa się z dn. 
1-ym kw ietnia do 7 m ilionów  200 tysięcy. 
O bciążenie dochodów  fundowanych jest 
znacznie w yższe, aniżeli obciążenie docho­
dów  z uposażenia. Pozatem , jako nowość, 
wprow adza się autom atyczne podw yższanie  
podatku przez w ykładnik, obliczony na p od­
staw ia cen hurtowych przedm iotów  pierw­
szej potrzeby.

W  dyskusji nad now elą zaprezento­
w ał się Izbie poseł kom unistyczny K róli­
kowski, który w ygłosił przem ówienie d e­
magogiczne, niepow ażne, „przez okno”, 
zaw ierające pow tarzane przez w szystkich  
kom unistów żądanie, aby żyjący  z uposa­
żenia nie płacili podatków, Z drugiej stro­
ny chłopi z w szystkich  stronnictw  wpadli 
w  ostatniej chw ili na pom ysł, aby uprzy- 

! w ilejow ać w łościan posiadających mniej 
niż 15 ha zastosow aniem  jako miernika 
dochodu —• 2 centnarów  żyta z morga po 
cenach przeciętnych 1922 r,i W niosek w 
tym duchu p. K iom ika przeszedł głosam i 
w szystkich agrarjuszy sejm ow ych,

W  końcu posiedzenia dla usazadnie- 
nia wniosku nagłego Z- P . P. S. w  sprawie 
drożyzny zabrał głos tow . D aszyński —  
podnosząc głów nie żądanie pom ocy rządo­
wej d la kooperatyw  i sam orządów m iej­
skich oraz zw alczania bezrobocia, pracy 
dla bezrobotnych albo zapom óg dla nich. 
N agłość wniosku Izba uchw aliła.

P o  odesłaniu  d o  kom isji projektów’ o  n o ­
wej em isji banknotów’ i o złotych bonach 
skarbowych, przystąpiono do now eli o po­
datku dochodowym . R eferow ał pas. Pyrka, 
którv zaznaczył, że najważniejsze zmiany  

! polegają  na podniesieniu kw oty  wolnej od  
podatku dochodu, art, 1 bowiem  now eli 
podnosi kw otę cfochodu w olnego od podat­
ku ze  180,000 do 2 mil j onów  mk. Pozatem  
rzeczą nową jest w prow adzenie w skaźni­
ka, który obliczany ma być n a  w niosek tow. 
Diamanda, na podstaw ie cen hurtowych, 
a nie cen  żyta, jak proponow ał m inister 
skarbu w  swym  projekcie.

W  dyskusji zabierało g łos w ielu  m ów­
ców, proponując różne zm iany w  projekcie, 
m. in, p. Kiernik  w niósł, aby przy obliczaniu  
ogólnego dochodu z gospodarstw  rolnych  
niżej 15 ha przyjm ow ano dochód w  w yso­

k ości n ie przekraczającej w artości dwróch 
centnarów  m etrycznych żyta  z morgi gruo- 

! tu po cenach przeciętnych 1922 r, Popraw- 
j ka ta —  jak tw ierdził w nioskodaw ca ma 
i na celu  zabezpieczenie przy w ym iarze po- 
| datku dochodow ego drobnych rolników  od 

t: ad użyć i sam ow oli w ładz. W  gruncie 
jednak rzeczy  posłom  w łościańskim  sz ło  o 
uprzyw ilejow anie w łościan, których docho­
dy naw et przy gospodarstw ach niżej 15 
ha były  o w iele w yższe, aniżeli wartość 2-ch  
centnarów  żyta z morgi!

P , K w iatkow ski zaproponow ał od esła ­
nie nowel: do kom isji d la zm iany skali po­
datku. O desłaniu do kom isji sprzeciw ił s ię  
tow . P ączek ,  proponując podw yższen ie ska­
li dla w iększych dochodów  odrazu na p le ­
num.

W niosek o odesłaniu do kom isji upadł, 
wobec czego przystąpiono do szczegółow ej
dyskusji,

P ierw szy  zabrał głaą* kom unista K ró­
likowski, aby zażądać zupełnego zw oln ie­
nia od podatku dochodów  z  uposażenia.
P • K rólikowski pow tórzył dem agogiczne 
to żądanie, którem popisują się kom uniści 
w e w szystkich  parlamentach, ilekroć za­
chodzi m owa o podatku dochodowym . Jest  
to droga najłatw iejsza  zyskania sobie 
w zględów  nieuśw iadom ionych tłum ów, ale  
zorganizow any i uśw iadom iony robotnik  
zdaje sobie sprawę z tego, że  winien Pań- 
stwu pew ne św iadczenia, Zresztą poda- 
k k  dochodow y y. uposażeń przy zastopowa­

niu skali postępow ej obciąża silniej in te­
ligencję zawodową, jak inżynierów, dyrek­
torów przedsiębiorstw , w yższych  urzędni­
ków, których p łace są kilkakrotnie w yższe  
od robotniczych i którzy podatek dochodo­
w y płacić będą dpść znaczny w  porówna- 

j niu z robotnikami, Czy p, K rólikowski i 
; tych w szystkich, św ietnie uposażonych  

pracowników, chciałby zw olnić od podatku  
dochodowego, aby tylko dogodzić instynk­
tom obałam uconych mas?

P. Królikowski zakończył 8w e przem ó­
wienie następującym  zwrotem :

„Panow ie nie usłyszą tego, coście u- 
sły sze li z ust posła klubu socjalistycznego,

£, Diamanda, że  ta partja dołoży  w szyst- 
ich w pływ ów , aby robotnicy ten podatek  

l p łacili. M y przeciw nie użyjem y naszych  
w pływ ów , aby robotnicy n ie p łacili tego  
krzyw dzącego ich podatku",

Tow, P ączek  odparł na to, że  klasa ro­
botnicza nie uchyla się od p łacenia podat­
ków, chodzi tylko o to, aby podatek był 
spraw iedliw y. M ów ca wnosi poprawkę, u- 
m ożliw iającą robotnikom spraw dzenie, czy  
płacą podatki odpow iadające u su w ie , Tow,  
P ączek  zarazem  wnosi, aby minimum uiol~ 
ne od poda tku  wynosiło  7 m iljonów 200 tys.

G ŁO SO W A N IE.
Po przem ówieniach w icem . M arkow­

skiego i referenta Byrki przystąpiono do 
głosow ania.

Przyjęto, jako nowy’ artykuł, podany  
w yżej w niosek p. Kiernika; przyjęto  dalej 
poprawkę, aby od i  kw ietnia r. b, nie p ła ­
c iły  podatków  pierw sze 5 kategorji płatni­
ków, których dochód roczny jest m niejszy  
obecn ie od 5 m iljonów  marek rocznie. Tem - 
saraem w olny od podatku będzie dochód  
600 tys. m iesięcznie.

W reszcie na w niosek p, Putka podnie­
siono skalę dodatków  do podatku docho­
dow ego od dochodów  osób fizycznych i 
spadków  nieobjętych.

C ałość ustaw y w  drugiem czytaniu  
przyjęto.

Następnie przyjęto ustawę o z o z woleniu gmi­
nie Lwowa na zaciągnięcie za poręczeniem P ań ­
stwa potyczki 120 nuijonów  m arek na cele prze- 
brukowwjia ulic.

PRZEM Ó W IENIE  
TO W . D A SZY Ń SK IEG O ,

W  końcu posiedzenia tow. D aszyń sk i 
m otyw ow ał nagłość wniosku Z. P. P. S, w  
sprawie drożyzny. D rożyzną sta je  się ra­
kiem, który toczy w szelk ie  przyw iązanie  
ludności do państwa, dynam item  w yw ala­
jącym  codzienne stosunki m iędzy ludźm i. 
M iasta żyją  dziś jakby m oralnie na w ulka­
nie, Niepokój pow szechny ogarnął w szy st­
kie w arstw y ludności m iast i osad  fabrycz­
nych. Środkami w  większymi sty lu  prze­
ciw tem u są: sekw estr, kontyngent i b ez­
pośrednia pomoc pieniężna państw a —  
w szystk ie trzy środki w ypróbow ane czaąu 
w ojny. O pierw szym  nie m ożna dziś u nas 
m yśleć z pow odów  politycznych i sp o łecz­
nych. U chw alenie kontyngentu na przed­
nówku byłoby tylko ironją. P ozosta je  po­
moc państw ow a.

N auczeni dośw iadczeniem , n ie m yśli­
m y o tworzeniu jakichś nowych urzędów  
państwowych, Puzappów, czy  G uzów, 
w szystk ie one obudziły nienaw iść do sie­
bie i nieufność. Idzie o to, żeby państw o  
złączy ło  się z organizacjam i stałem i, m a­
gistratam i i  kooperatyw am i spożyw ców , 
K ooperatyw y sta ły  się hasłem  ratunkowem  
nię dla jednej w arstw y, leęz rozszerzyły  
się dostatecznie w  P o lsce  i zasłu ży ły  na 
zaufanie jp o le c z e ń stw a  i państwa. M agis- 

j traty z a ś^ to ją  pod kontrolą podwójną: są- 
1 m orządu i Sejm u. K ooperatyw y i m agis­

traty mogą się zdobyć na to, żeby rozw ią­
zać problem, który jest do rozw iązania. N a  
6 m ilj. z górą ludności naszych m iast cho­
dzi o w yżyw ienie 4 m iljonów  w  najcięż­
szym  czasie przedwfosennym .

Przypom inam , że A nglja, kraj n aj­
w iększego spokoju społecznego w  porów­
naniu z kontynentem  europejskim , p łaciła  
przez dwa lata z rzędu na ten cel sum y  
wobec których nasz budżet państw ow y  
jest znikom o m ały. N a  p o d sta w ę  u sta ­
w y o bezrobociu w ypłacano tam dla bez­
robotnych 105 mil, f. szt„ w  tym  samym o- 
kresie w ypłacano z  tytu łu  opieki nad u -' 
bogimi 102 mil. f, szt,, a Trade U n io n y  
w ypłaciły  15 mil., to jest razem  222 mil., 
czyli przeszło  50 tysięcy  mil jardów marek 
polskich. J est to  10-ta c zęść  tegorocznego  

j budżetu polskiego, a w  A nglji połow ą jej 
budżetu przedw ojennego. P aństw o angiel­
skie dba o to, aby rasa jego pracowników  
nie w yginęła  i żeby spokój społeczny nie  
został zakłócony z przyczyn fatalistyczno- 
ekonom icznych,

M y nie chcem y zapom ogi, żądam y ty l­
ko, żeby rząd p o łączy ł się z m agistratami 
j kooperatywam i. D o jakich granic mą iść j 
ta pom oc? Za najniższą granicę uważam y j 

' podatki płacone przeż tę samą ludność, o 
| której ratow anie chodzi, J est to jakby ktoś i 
| m ający św iadczenia, pow iedział : N ie  je - ’ 
| stera teraz w  stan ie  płacić, zelżyj mi, po- i 
| zwól inj tych pieniędzy użyć na reform ę 

mego gospodarstwa, na utrzym anie ży d a . 
M ożem y śm iało pow iedzieć, t e  */i® budże­
tu w ojskow ego ma stanow ić granicę św iad­
czeń państw ow ych. A  jesteśm y już poni­
żej granicy, na której zaczyna się znana 
nam choroba społeczna: niedokarm ianie
dzieci i ludzi pracujących.

Chodzi najpierw  o to, aby m ający się 
uchwalić nodatek obrotowy, który bez­

sprzecznie będzie miał charakter podat­
ku bezpośredniego, nie obow iązyw ał koo­
peratyw  na jakiś czas, i po drugie o  to, że ­
by rząd zaw czasu przygotow ał ustaw ę o  
w alce z drożyzną. W  tym  kierunku idzie  
pasz wniosek.

Liczba bezrobotnych w zrasta u nas z 
dnia na dzień. Dochodzi już do 11.000. 
S łyszę , że  rząd przygotow uje kredyty, 
idące w  setki m iljardów  na roboty publi­
czne. To nie w ystarczy, bo nie ze w szy st­
kich można zrobić murarzy lub robotni­
ków  ziem nych, Toby było szalone d ek la ­
sow anie ludzi. M usim y się liczyć i z in- 
r.c:ni środkam i pom ocy. R ząd ma na to 
dość w zorów  zagranicą.

1 N agłość przyjęto, a w niosek odesłano  
do kom isji skarbowo-budżetowej i droży- 
źnianej.

N astępne posiedzenie w  czw artek o 4.

P. W ładysław  R.abski, k tóry  jjo krótkiej fron­
dzie wrócił do babci Lewentalowej, czyli do „Ku- 
rje ra  W arszawskiego", zachwycony jest „zgliszcza­
mi socjalizmu włoskiego", o których dowiedział 
się t  korespondencji tow. N iedziałkowskiego w 
„Robotniku",

P. W ładysław  Rabski rozkosznie m arry: „Na 
przyszłym kongresie w Lille towarzysz N iedział­
kowski tak  rozpocznie swą mowę: Przychodzę do 
wąs ze zgliszcz socjalizmu polskiego",.,

Nie tylko babcia Lewentalowa, nie i p. R abski 
nie dożyją tej pociechy. A le na pewno rychło do- 
iy ją  — odbudow ania ze zgliszcz socjalizmu w łos­
kiego...

Kronika
par lam entarna .

Z K O M ISJI DO W ALKI Z DROŻYZNĄ.
Na wczorajszym posiedzeniu komisji d ro iy- 

gnianej pad przewodnictwem Iow. Arciszewskiego 
odbyw ały się dalsze obrady nad projektem  noweli 
do znowelizowanej w dn, 5 sierpnia 1922 r. ustawy 
z lipca 1920 r. o zwalczaniu lichw y wojennej.

A rt, t projektu  noweli upow ażnia rząd  do 
przymusowego wykupu ujawnionych zapasów przed­
miotów powszechnego użytku, art. 2 p rojektu  pod­
ciąga p»d pojęcie trudniących się Iiandlem lub 
przemysłom właścicieli gospodarstw  w iejskich prze­
kraczających obszar 20 morgowy. W dyskusji w ięk­
szość członków kom isji ośw iadczyła się za  p rzy ję ­
ciem a r t  1, głosowanie jednak nad tym artykułem  
odroczono do drugiego czytania projektu.

Co do art. 2, jak donosiliśmy. Jeszcze na ostat- 
' niem posiedzeniu komisji postanowiono odroczyć 

obrady aż do chwili k iedy piasło-wiec P lu tą  o trzy­
ma pełnom ocnictwa od swego klubu. W czoraj pos. 
P lu ty  na  posiedzeniu nie było, a  piastowców re ­
prezentował pos, Szmlgicl, k tó ry  na zapytania tow. 
Arciszewskiego odpow iedział, że posiedzenie k lu ­
bu w  sprawie lej noweli już sie odbyło i że posta­
nowiono głosować przeciwko a r t  2. Tow. A rei- 
szewski zwrńeił wówczas uwagę, że według jego 
wiadomości, klub „Piasta" jeszcze nie odbył swe­
go posiedzenia... P. Szmigiel nie znalazł na to o d ­
powiedzi, O statecznie dalszą dyskusję nad  ant, 2 
i głosowanie nad  nim znowu odroczono, aby dać 
możność piastowcom zasiągnięcia opinji klubu.

N astępnie przyjęto punkt 5 i 6 projektu  rezo­
lucji przeznaczonej do przyjęcia przez pełną  Izbę- 
Punkty te dotyczą kontroli rządu nad  kredytam i, 
udzieloTiemi przem ysłowi spożywczemu, kontroli 
ich cen oraz rozdziału produktów  w pierwszym 
rzędzie między spółdzielnie, komuny i kółka ro l­
nicze.

Z SE JM O W E J K O M ISJI O ŚW IATOW EJ.
O szkolnictw o dla m niejszości narodowych.
Przez blisko 3 godziny debatowano wczoraj w 

sejmowej komisji oświatowej nad  wnioskiem na­
głym klubu ukraińskiego w sprawie szkolnictwa 
dla ludności ukraińskiej.

Obszernie uzasadniał wniosek poseł S trg ju s t  
Chruckl, przedstaw iając w cyfrach pokrzywdzeni* 
ludności ukraińskiej pod względem szkolnictwa. 
Oświadczył, że wybory winny stać się mementem 
w kw estji zaspokojenia słusznych postulatów  u- 
kraińskiej narodow ości Ludność burzy się — 
wnioskodawca wzywa więc do 'w w rględnien ia  po­
stulatów  d la  dobra ogólnego i  względów państwo­
wości.

P. M inister oświaty, M ikulow ski-Pam orski, «- 
Świadczył, że p raęa  nad  spraw ą szkolnictwa d la  
mniejszości narodowych jest już rozpoczętą l w 
krótkim  czasie zostanie przedstaw iona: jest to  za­
gadnienie bardzo poważne, bo 8 — 9 języków róż­
nych m niejszości narodowych m usi być uwzględnio­
nych. Ze  strony jednak interesow anych kó ł w in­
ny być przedstaw iane życzenia, czego dotąd  ni* 
było.

W  dyskusji zabierał głos szereg posłów: Wa- 
syńczuk (U krainiec), Konecki (endek), tow. Z. P io­
trowski, Langer („W yzwolenie"). Poseł Grata* 
(Ch, D.) był za odroczeniom dyskusji, t  j. rnoww 
za odłożeniem całej spraw y, przeciw czemu wy­
stąp ił tow. Piotrowski. W niosek endeków prze­
padł,

W  dyskusji szczegółowej przem awiali: Konec­
ki, Rymarz, ks, W yrębowski, ks. Lutosławski, ! -an­
gor („Wyzw."), tow ,. W olicki 1 W asyńczuk.

Tow■ W olicki przedłożył następu jący  w td to
P « k r

„Sejm wzywa R ząd do najrychlejszego p o ­
dłożenia, w myśl art. 18 ustaw y z dnia 17 lutego 
1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu szkół po ­
wszechnych, ustawy, k tóra  unorm uje zakładanie i 
utrzym yw anie publicznych azkół powszechnych 
d]ą mniefcizośei narodowościowych”.

W niosek t£n przeszedł w raz z poprawdtą po ­
sła  Langera („W yzwolenie"): „Tudzież do wniesie-
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nia podobnej ustawy o  szkolnictwie średniem i za- 
wedowem dla mniejszości narodowych”.

Z 4 wniosków Ukraińców dwa pierwsze wnio­
ski przepadły, bo pierwszy pokrywa! się z  wnios­
kiem tow. Wolickiego, a drugi omawiał niepotrzeb­
nie przepisy wykonawcze, ze względów więc formal­
nych nia uzyskał poparcia. Przeszły natomiast 
dwa ostatnie wnioski posła Chruckicgo (Ukr.) z 
poprawkami tow. Piotrowskiego.

Uchwalone wnioski orzmią:
W zywa się rząd,

1) aby niezwłocznie powołani byli do pracy w 
szkołach ukraińskich odpowiednio wykwalifikowa­
ni bezrobotni nauczyciele narodowości ukraińskiej;

2) aby w  najbliższym czasie były  zorganizowa­
ne dla tych nauczycieli kurs* języka polskiego 
oraz literatury, historji, geografji polskiej.

Endecy z chadekami i dubadekami głosowali 
przeciwko tym wnieskom.

Następne posiedzenie rozpatrywać będzie wnio­
ski posła Wasyńczuka.

Z KOMISJI OCHRONY PRACY.
Wczoraj odbywała się dyskusja nad esposć  

p, min. Darowskiego. Przyjęło wniosek tow. Praus- 
sowej w sprawie udzielania pomocy ofiarom nie­
szczęśliwych wypadków w b. zaborze rosyjskim; 
wniosek ten domaga się, aby do budżetu była 
wstawiona pozycja zapomogowa. Przyjęto dalej 
wniosek p. Waszkiewicza (N.P.R.) w sprawie wal­
ili z bezrobociem, jak i doraźnej pomocy. Uchwa­
lono dalej wniosek tow. Regera wzywający rząd 
do złożenia projektu ustawy o  inspekcji pracy i 
wniosek p. Rusinka (Piast) domagający się opra­
cowania planu działalności komisji ochrony pracy. 
W  tym celu postanowiono utworzyć podkomisję,

Z KOMISJI REGULAMINOWEJ.
Wczoraj komisja ta, pod przewodnictwem tow. 

I.Łbermana rozpatrywała pismo p. marszałka R a­
taja w  sprawie odpowiedzialności posłów w razie 
niestawienia się na wezwanie sądu. Następnie w 
sprawie wydania władzom sądowym tych posłów, 
którzy popełnili przestępstwa jeszcze przed uzy­
skaniem mandatu poselskiego. W sprawie pierw­
szej części pisma p. marszałka Rataja przyjęto po 
dyskusji wniosek tow. Libermana: „Na zapytanie p. 
marszałka Sejmu komisja regulaminowa wyraża o- 
pinję, i i  nakładanie przez sądy grzywien za nie­
stawiennictwo na posłów wzywanych w charakte­
rze świadków, nie jest zgodne z art, 21 ustawy 
konstytucyjnej, w  myśl której potrzebna jest ku 
temu uprzednia zgoda Sejmu".

W sprawie drugiej części listu dyskusji nie u- 
końcrono.

INTERPELACJA
w sprawie nabożeństwa za  Niewiadomskiego 

w  Błoniu.

Poseł Cieplak zgłosił interpelację w sprawie 
pamiętnego nabożeństwa żałobnego za Niewiadom­
skiego, urządzonego w Błoniu 15 b. m. Nabożeń­
stwo to, zakrojone na miarę publicznej manifesta­
cji anłipaństwowej, zapowiedziano publicznie. Zmu­
szano do zamykania sklepów, czemu burmistrz ra. 
Błonia, Tadeusz Kosiński, nie tylko nie przeciw­
działał) ale uczestniczył we wspomnianem nabo­
żeństwie. Interpelanci zapytują ministra epraw 
wewn., czy gotów jest pociągnąć burmistrza do od­
powiedzialności i przeprowadzić śledztwo, kto zmu­
szał w łaścicieli sklepów do ich zamykania.

Kronika polityczna.
POWOŁANIE DO ZBIÓREK 

KONTROLNYCH ROCZNIKÓW 
1883 —  1899.

Wczoraj rozplakatowano obwieszczenie 
w sprawie zebrań kontrolnych mężczyzn, 
urodzonych w roku od 1883 począwszy, do 
1899 włącznie.

Obwieszczenie to powołuje do zebrań 
kontrolnych;

1) tych, którzy stawali do przeglądu 
wojskowo - lekarskiego w polskich P. K. U., 
bez względu na to, czy służyli w W. P,, czy 
nie;

2) tych, którzy w P. K. U. nie stawali, 
lecz służyli w W. P.;

3) tych, któjyjy, służyli tylko w armjach 
zaborczych i wreszcie

4) inwalidów kategorji C‘ i C2 zarówno 
z armj polskiej, jak i z byłych armji zabor­
czych.

W szyscy powołani otrzymają z P. K. U. 
karty powołania do komisji kontrolnych. 
Miejsce urzędowania komisji kontrolnych i 
data stawiennictwa będą ogłoszone osobnem 
obwieszczeniem.

Czas trwania zebrań kontrolnych roz­
łożono na przeciąg sześciu tygodni, począw­
szy od dnia 5 marca.

Stawiennictwu na zbiórki kontrolne pod- i 
legają zarówno oficerowie, jak i szeregowi. 
Chód,-ł bowiem o ustalenie stosunku do woj­
ska pciskiego wszystkich obywateli, zarów­
no tych, którzy służyli w wojsku kiedykol­
wiek. jak i fvch, którzy nie służyli i do służ­
by nie są zdatni.

Zbiórki kontrolne ograniczą się do prze­
glądu lekarsko - wojskowego i do ustalenia 
takiego lub innego stosunku względem woj­
skowości. Zebrania kontrolne są dopełnie­
niem orowadzonej niedawno rejestracji ad­
ministracyjnej
SFERY GOSPODARCZE U MINISTRA 

SKARBU.
Otrzymujemy nast. komunikat;

W' sobotę ubiegłą w Ministerjum Skar­
bu odbywał się dalszy ciąg konferencji ze 
sferami gospodarczemu poświęconej omó­

wieniu programu sanacyjnego, opracowa­
nego przez p. Ministra Grabskiego, jako- 
też rozpatrzeniu wysuniętej przez p. Grab­
skiego koncepcji stworzenia Banku Emi­
syjnego przed osiągnięciem równowagi 
budżetowej celem puszczenia w obieg dla 
celów gospodarczych banknotów zloto­
wych, zabezpieczonych kruszcem i wyso- 

J kowartościowemi walutami. Funkcją za­
sadniczą tych banknotów przed nadaniem 
im charakteru prawnego środka płatnicze­
go miałoby być wznowienie normalnego 
kredytu w życiu gospodarczem i przygoto­
wanie do reformy walutowej.

Senator Brun w bardzo obszernem 
przemówieniu usiłował dowieść, że mier­
nik złoty odbije się ujemnie na życiu go­
spodarczem kraju, — w konkluzji jednak, 
jako rzecznik Rady Giełdowej godził się 
na miernik złoty, ale tylko w zastosowaniu 
do podatków, stawek ubezpieczeniowych i 
kredytu długoterminowego.

Senator Karpiński w imieniu Związku 
Banków wyrażał obawę, czy miernik ten 
da się pogodzić z operacjami finansowemi, 
popierał pozatem bardzo gorąco zamierze­
nia p. Ministra Skarbu, zaznaczając, że 
naprawa Skarbu możliwa jest tylko wów­
czas, gdy instytucje ustawodawcze zrzek­
ną się na czas pewien swych przywilejów 
na rzecz Ministra Skarbu celem przepro­
wadzenia ustaw podatkowych. Z wielkiem 
uznaniem wyraził się p. Karpiński o pro­
jektowanym podatku od obrotu, który 
przysporzy Skarbowi znaczne dochody.

Pan Edward Natanson wyrażał oba­
wę, czy miernik wartości, oparty na ce­
nach hurtowych, pokona drożyznę.

P, Minister Skarbu, odpowiadając na 
zarzuty poprzednich mówców, udawadniał, 
że miernik ten, oparty na cenach hurto­
wych, przyczyni się w sposób decydujący 
do stabilizacji budżetu.

P. Adolf Perefz w obszernem prze­
mówieniu wykazał celowość projektu p. 
Ministra i powołując się na powagi nauko­
we (jak Benedykt Vissering'i inni) twier­
dził, że banknoty wymienialne na żłete 
znaczną odgrywać mogą rolę w handlu za­
granicznym i utorują drogę przyszłej wa­
lucie polskiej; prosił przeto pana Ministra, 
aby zamierzenie to — o daleko sięgającej 
doniosłości walutowej — mogło być wpro­
wadzone w czyn w jakna jkrótszym czasie.

Na prośbę sfer gospodarczych, by 
projekt utworzenia Banku Emisyjnego 
mógł być omówiony w ich organizacjach, 
p. Minister odłożył dalszy ciąg konferen­
cji na koniec bieżącego tygodnia.

W SPRAWIE WYWOZU JAJ.
Nadzwyczajny komisarz do walki z drożyzną 

oświadczył sejmowemu sprawozdawcy PAT'a że 
sprawa wywozu jaj na żądanie ministerjum rol­
nictwa jest przedmiotem obrad w Gł, Urzędzie 
przywozu i wywozu ze współudziałem przedstawi- 
cićla komisarjatu do wallu z drożyzną. Celem 
położenia tamy sztucznemu podbijaniu c c i i  na ja­
ja (wobec nadziei wywozu) podaje do wiadomości, 
żc w  ciągu najbliższych 6 tygodni żadne pozwole­
nia na wywóz nie będą udzielane i dopiero po 
świętach wielkanocnych nastąpi decyzja co do .ter­
minu i ilości wywozu. Ilość ta będzie ograniczo­
na i ściśle zależna od nasycenia rynku wewnętrz­
nego. Eksporterzy zostaną obłożeni opłatą wywo­
zową, która równać się będzie 60 proc. różnicy cen 
między rynkiem naszym a zagranicznym. Dewizy, 
pochodzące z eksportu, będą musiały być oddane 
w P. K. K. P.

0  KREDYTY DLA NADZWYCZAJNEGO 
KOMISARJATU ZWALCZANIA DROŻYZNY.

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, iż 
rząd zamierza w przyszłym tygodniu wystąpić do  
Sejmu w sprawie zatwierdzenia budżetu nadzwy­
czajnego' komisarjału zwalczania drożyzny. Bu­
dżet powyższy zawierać będzie kredyty, przezna­
czone dla samorządów miejskich i związków orga­
nizacji spółdzielczych. Udzielenie powyższych kre­
dytów ma na celu podjęcie przez instytucje po- 

j wyższe skuteczniejszej walki z drożyzn4. (3- Inl.
] Pras),

Z MINISTERJUM ZDROWIA PUBLICZNEGO.
Belgijskie Ministerjum Spraw Wewnętrznych i 

hygjeny rozporządzeniem z dnia 15 stycznia 1923 
r. „ze względu na wygaśnięcie cholery w Polsce" 
cofnęło swe zarządzenie z dn. 3 marca 1921 r,, w y­
magające świadectw zdrowia od okrętów', przycho­
dzących- z portu gdańskiego,

DALSZE PROTESTY PRZECIWKO ZNIESIENIU 
MINISTERJUM ZDROWIA.

Na Walncm Zgromadzeniu członków Łuckie- , 
go Związku Lekarzy P . P. i Towarzystwa Lekar­
skiego omawiana była sprawa likwidacji Mimstc- 
rjum Zdrowia Publicznego, która, obecnie jest na 
porządku dziennym i będzie wkrótce przedmiotem 
obrad sejmowych. Zgromadzenie przyszło do wnio­
sku, że kwsstja zdrowotności w Państwie winna 
stać narówni z innemi pierwszorzędnemi zagadnie­
niami państwowemi a likwidacja Ministerjum obec­
nie, po wielkiej burzy dziejow ej,- ze względu na 
nieukończoną jeszcze pracę organizacyjną, ujem­
nie wpłynęłaby na zdrowotność i rozwój lecznict­
wa w kraju.

SPRAW A NIEWYKONANIA USTAWY 
INWALIDZKIEJ.

Delegacja R ady m. Poznania interweniowała  
to sprawie niewykonania ustawy inwalidzkiej.

Prezydent miasta Poznania, p. Ratajski, oraz 
radni miasta, p.p. Budzyński i Sticherkj, zostali ,

wczoraj przyjęci przez premjera Sikorskiego i mi- 
łistra Grabskiego,

Przedstawiciele Rządu wyrazili ogromne zdu­
mienie, dowiedziawszy się, że zaliczki wypłacane 
inwalidom i wdowom wojennym, mimo szalonego 
wzrostu drożyzny, od września 1921 r. nie uległy  
zmianie i  dzisiaj jeszczś wynoszą dla wdowy 
5,800, a  dla zupełnie do pracy niezdolnego inwa­
lidy —  19,800 mk. Miesięcznie.

OBJĘCIE KOLEI PRZEZ ADMINISTRA­
CJĘ FRANCUSKĄ.

Berlin, 27 lutego. (A. W.). Donoszą tu­
taj z Paryża, że wszystkie linje kolejowe, 
okupowane w Nadreriji i Zagłębiu Ruhry, 
zostały 26 b, m. zajęte przez cywilną admi­
nistracje francusko-belgijską.

SPRAWA PRZYJAZDÓW URZĘDNI­
KÓW NIEMIECKICH.

Berlin, 27 lutego. (PAT.). Stosownie 
do rozporządzenia gen. Degoutte urzędni­
cy niemieccy nieokupowanego terytorjum 
Niemiec mogą przybywać do Zagłębia , 
Ruhry tylko po uprzedniem zaopatrzeniu 
się w wizy, zezwalające na wjazd.

TRANSPORTY WĘGLA.
Dusseldorf, 27 lutego. (PAT.). Według 

informacji z pogranicza, coraz rzadziej są 
'notowane usiłowania potajemnego przemy­
cenia na nieokupowane terytorjum Rzeszy 
węgla, produktów przemysłu metalurgiczne­
go oraz taboru kolej owego. Wysyłka węgla 
do Francji, Belgji i innych krajów staje się 
coraz intensywniejsza: W dniu wczorajszym 
wysłano 459 wagonów węgla do Szwajca-

Delegacja otrzymała zapewnienie, iż na przy- 
fizlem posiedzeniu Rady Ministrów sprawa inwali­
dów, wdów i sierot będzie szczegółowo rozważana,

KONFERENCJA POLSKO - ŁOTEWSKA.
Między 1 a 15 kwietnia odbędzie się w  War­

szawie konferencja polsko - łotewska w  sprawie 
komunikacji kolejowej między Polską a Łotwą* 
(A. W,).

s-ką, dotyczącą mienia i praw osób prywat' 
nych. Przystąpiono następnie do dyskusj1 
nad projektem ustawy ratyfikującej koń' 
wencie naftową polsko-francuską, zawal" 
tą v; Paryżu 6 lutego 1922 r. Sprawozdać' 
ca Raynaldi podkreślił korzyści, jakie wV' 
nikają z tej konwencji dla obydwu narń' 
dów zaprzyjaźnionych. Lamoureux, spra' 
wozdawca komisji handlowej zaleca przy' 
jęcie konwencji, podnosząc znaczenie, ja' 
kie posiada dla Francji i dla Polski. M*' 
nisler handlu Dior poparł wywody spra' 
wozdawcy. Konwencja została przyjęć 
bez dyskusji.

WM i  lity  n p ; m i i
i Dnu

Paryż, 27 lutego, (PAT.). Dziennik 
donoszą z Berlina, że odbył się tam koń' 
grek partji socjalistycznej, który wypń' 
wiedział się jednomyślnie za podjęcie1” 
rokowań z Francją w sprawie odszkodń' 
wań. Otto Weis wystąpił z ostrą krytyk® 
rządu kanclerza Cuno i wraz z ipnyń” 
mówcami ponowił ataki przeciwko Reich®' 
wehrze oraz tajnym organizacjom, pro# ' 
stuiąc przeciwko rozpowszechnianej w

GENERALNY KOMISARZ.
Ryga, 27 lutego. (PAT.). Pisma ryskie 

donoszą, że rząd litewski zamianował ge­
neralnym komisarzem w Kłajpedzie dowód­
cę powstańców Budrysa - Połowińskiego, 
który też w dalszym ciągu pozostaje na sta­
nowisku dowódcy sił zbrojnych.

WYDALANIE NIEMCÓW.
Kłajpeda, 27 lutego. (PAT.). Dyrek­

toriat krajowy po objęciu swoich funkcji 
rozpoczął wydalanie niemieckich urzędni­
ków'. Wydalani są główmie funkcjonariu­
sze policji. Równocześnie wydalono sze­
reg kupców niemieckich pod pozorem nie­
formalności paszportowych.

I  DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH.
Kłajpeda, 27 lutego. (PAT.). Wczoraj 

po południu odbyły się tu wielkie demon­
stracje uliczne, zainicjowane przez bezro­
botnych, do których prżyłączyli się na­
stępnie robotnicy rozmaitych przedsię-

1 ‘Wilno, 27 lutego. (PAT.). — Napady 
1 Litwinów na nasze straże graniczne nie tt- 
i stają. W okolicy Przełaj, na odcinku o- 
! rańskim, w nocy z niedzieli na poniedzia­

łek Litwini napadli na naszą straż. To sa­
mo miało miejsce w okolicy Koltynian, na 
odcinku święciańskim.

Pio M a  s Pita.
Paryż, 27 lutego. (PAT.). Cała prasa 

francuska jednomyślnie wyraża uznanie dla 
pokojowe; postawy Polski w konflikcie pol­
sko-litewskim, dotyczącym pasa neutralne­
go. Do opinji tej przyłącza się również „Po­
pularne", w którym Andrzej Pierre psize: 
„Należy wyrazić uznanie dla pokojowej po­
stawy rządu polskiego w odpowiedzi na pro­
wokacje litewskie, jeżeli sytuacja — mówi 
dziennik — pozostanie nadal naprężona, to 

, winę tego przypisać należy Radzie Amba­
sadorów".

Paryż, 27 lutego. (PAT.). Izba przy­
jd ą  konwencję bilateralną polsko-francu-

Stosunki kasensko-rosyjskie.
dym razie jest tylko mowa o robieniu dal­
szych doświadczeń w tymi kierunku, co "W 
żadnymi razie nie oznacza uznania rządu so­
wietów. Rene d‘Aral w „Goulois" wyraża 
opinję, że przedwczesne zbliżenie się do 
Rosji może tylko zachęcić bolszewików do 
uporczywego trwania przy ich wywrotowych 
doktrynach. Identyczny pogląd wyrażają 
Pertinax w „Echo de Paris" i Gauvain 
„Journal des Debats", którzy zwracają u- 
wagę na bezsilność rządu sowietów, które­
go władza rozciąga się tylko na terytor jufl* 
Rosji centralnej.

Paryż, 27 lutego. (PAT.). Według in­
formacji „Eclair", nawiązane zostały sto­
sunki pocztowe i telegraficzne pomiedzY 

| Francją a Rosją, oraz komunikacja telegra' 
i  ficzna z Dalekim Wschodem via Moskwa.

Paryż, 27 lutego. (PAT.). Sprawa sto­
sunków francusko - rosyjskich jest w dal­
szym ciągu przedmiotem gorących polemik 
w prasie francuskiej. „Ere NouveMe" mnie­
ma, że tylko zbliżenie Francji do Rosji mo­
że przeszkodzić uformowaniu się ścisłego 
bloku niemiecko - rosyjskiego i twierdzi, że 
prowadzone są intrygi na wielką skalę w ce­
lu przeszkodzenia rządowi francuskiemu w 
wysłaniu do Moskwy misji francuskiej z se­
natorem de Monzie na czele. „Information" 
utrzymuje, że wiadomość o wysłaniu misji 
do Moskwy wywołała w b e r liń s k ic h  kołach 
politycznych ogromne zaniepokojenie i po­
sługuje się tą wiadomością, jako decydują­
cym argumentem na rzecz nawiązania sto­
sunków z Rosją. Sauerwem w „Malinie" po­
nownie poddaje ocenie argumenty za i prze­
ciw i podkreśla, żc w chwili obecnej w każ-

Wieści s Kłajpedy.

TELEGBAMY,
W Z sL g lą h in

rji, Holandji i Włoch oraz 86 wagonów kok­
su i węgla do Francji i Belgji. Kabel t. zw- L 
nadreński, zerwany przez Niemców, został 
w dniu wczorajszym naprawiony. Ponieważ 
zajęcie miejscowości Kónigswarter i Caub 
odbyło się w sposób zupełnie nagły, gdyż 
odnośne przygotowania utrzymywane były 
w ścisłej tajemnicy, dzięki temu do rąk  
władz okupacyjnych dostały się bardzo cen­
ne dokumenty, świadczące o szczegółach 
propagandy niemieckiej. Szereg agitatorów 
natychmiast zaaresztowano.

PAŃSTWA NEUTRALNE MAJĄ 
POŚREDNICZYĆ.

Berlin, 27 lutego. (PAT,). Z Hagi do­
noszą, że holenderski minister spraw zagra­
nicznych dr. Kamcbeck zaprzeczył wiado­
mości, jakoby ze strony holenderskiej za­
mierzano pośredniczyć w sprawie okupacji 
Ruhry. Odbyły się natomiast narady poufne 
pomiędzy państwami neutralnemi, któreby 
chętnie widziały rozpoczęcie akcji pośredni­
czącej; stwierdzono jednakże, że nie nastą­
pił jeszcze odpowiedni moment psychologi­
czny dla rozpoczęcia takiej akcji.

biorstw. Demonstracje skierowane byty 
przeciwko nowemu dyrektorjatowi krajo­
wemu z powodu skasowania tanich skład' 
nic chlebowych. Demonstranci udali si? 
przed ginach dyrektorjatu, a n a s t ę p n i  
przed elektrownię i do. stoczni, gdzie dń 
demonstrantów przyłączyli się pracuj ącf 
lam robotnicy. Demonstranci wysłali d* 
dyrektoriatu delegację w celu przedsta­
wienia żądań. Wówczas przed gmach dy­
rektorjatu przybył oddział piechoty litew­
skiej, który dla odstraszenia demonstran­
tów dał salwę karabinową w powietrze * 
aresztował znaczną ilość osób. Tłum ro i' 
proszony z przed dyrektorjatu zebrał si€ 
następnie na Nowym Rynku, gdzie zaczę­
to śpiewać niemieckie pieśni patrjotycznC' 
Władze wysłały następnie przeciwko de­
monstrantom oddział huzarów, który roz­
pędził tłum, W mieście panuje ogóln^ 
wzburzenie. Robotnicy elektrowni i stocz­
ni zastrajkowali.
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*nych kolach nacjonalistycznych myśli, 
aby odpowiedzieć przez akty gwałtu na 
okupację Zagł. Ruhry. Kończąc swe. prze­
mówienie Weis zaznaczył, że rozbrojenie 
oie będzie mogło być dokonane z powo­
dzeniem dopóki Francja będzie musiała o- 
bawiać się agresji ze strony Niemiec-

Sprawy tiiii-
OKRĘTY ANGIELSKIE OPUŚCIŁY 

SMYRNĘ.
Berlin, 27 lutego. (A. W.). Donoszą tu 

2 Londynu, że na rozkaz rządu angielskiego 
'wszystkie okręty angielskie wyjechały ze 
Smyrny.
Fr a n c j a  i w ł o c h y  p r z y ł ą c z a j ą  

SIĘ DO STANOWISKA ANGIEL­
SKIEGO.

Konstantynopol, 27 lutego. (PAT.).— 
Wysocy komisarze francuski i włoski za­
komunikowali przedstawicielowi Angory 
Adan Bejowi, że ich rządy przyłączają się 
do oświadczenia angielskiego o pozosta­
wieniu w porcie Smyrny jednego tylko o- 
krętu wojennego.

P .

Z O F J A
Ł tS B M B U R tA N K J i

wjefiowaia pasji p. KawizyMiay, pstaloip r a a i i s  Wyższej Szkoły B u jta e j  im. c a p ,
po długiej i ciężkiej chorobie zgasła w 21-szej wiośnie życia dnia 24 lutego 1923 r.

Pogrążeni w ciężkim smutku rodzice, siostra i ciotka zawiadamiają, że nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w e  c z w a r t e k  d n ia  l i¥Ias*ca r*. K>. o  I ł - s j  r a n o  w kościele św. Karola Boromeusza (na Po­

wązkach), poczem nastąpi złożenie drogich nam zwłok do grobu na miejscowym cmentarzu.

— Król serbski podpisał konwencję, zawartą 
z Włochami w  Santa Margeritha, a podpisaną już 
Przez króla Włoch, a przywiezioną z  Rzymu przez 
specjalnego kurjera. Delegacja królestwa S.H.S, 
“trzymała rozkaz udania się do Abazji, gdzie bę­
dzie oczekiwana przez delegację włoską,

  Według doniesienia „Rotc Faimc” posłowie
Parlamentu niemieckiego: Breitschcid i  Hilierding, 
2 polecenia kanclerza Rzeszy, Cuno, udali się w 
Podróż do Anglji i Francji.

— W Berlinie zabroniono urządzenia mani­
festacji przeciwko wojnie. ,

— Do Belfastu przybył pierwszy gubernator 
Północnej Irlandji, książę Abcmoon.

— Przedstawiciele włoskiej partji faszystów i 
P^cjonalistów zawarli układ w sprawie połączenia 
°bu partji. Przedstawiciele nacjonalistów wejdą 
w skład wielkiej rady faszystów’.

i sin M\m-
Katowice (A. W,.). , • ■ - , «

Na walępite •wraorsjsaego posiedaHaiaSejinUfeięs. 
kiego marszałek powitał nowego wojewodę p. SdiuL 
’• poczem Sejm przystąpi! d© obradowania.

Ustawię w- wprawte gwarancji za 3 nróljardij- awś- 
rek pożyczki rządowej dla kooperatyw przyjęto w 
trug um i  trzeć lenn czytwmiiu. Wniosek w  sprawia 

bt.il ku wojewódtóktego odesteam do ’komisji prawtó- 
raej. Sprawę wydania poeta Szuscika na żądanie 
prokuratora cieszyńskiego przekazano 'komisji iregiu 
laminowej. 'Pnzyjęio do wiadomości sprawozdani* 
komisji o przyTUeiO-u wapóSdzictaiaim śLąskim fcre- 
dyte na łączną manę półtora anairek nfip.
'“ieifkićh. W trzecoem czytaniu uchwalono ustawę o 
badianiu cen.

ŹŁuiesiicina następnie zakaz wywozu aaipatelj cur 
kru, wcłiaryiny i! tytoniu z •wejetwidatwa śląskiego 
^  strych daćeStoie Polski, natomiast uiirayanaao a»- 
baz wy w ozu sali, jiaPy i  przetwoaiów mftowyeh. 
''p łynęła un.terpelacja pesla Jzcixtkiego "W sprawie 
•A.iftrmia przymusowych ak 'a tek  c a  t. ssw. ofiary 
*‘*?tębia 'Kubry — w Łdlinjnterclraeji h r  fftanaiosmair. 
ba w Tarnówskśch Górach.

Następnie po&tedaeaBQ Sejm a odbędzie się  wipin.

Ruch robotniczy
Z życia partji

WIELKIE ZEBRANIE P. p. g.
W niedzielę, 4 iaar«a, o sod z. 40 rant

*  sali Tm. Zaw. Hain:dl«*toów, Sienna 16, 
''d,będzie się zebranie P. P- S. N* pm-zjul- 
k® ohnul: 1) sprawy wgaowaeyj»e? 2) sy- 

i ®®eja polityczna. 3) weine wnwsski. Re!e- 
r®|wać będę tow. tow. posłowie: Barliefei, 
•fowor&wski, Praussavva. P«ri? radny Szp©- 
Ąński i ławnik SitayjKMiirsłfci. Wstęp tylko 
^  legitymacjami partyjnemu

War.Hz. O k r. Kom-

C. K. W.
- Dziś o godz. 5 pp. w lokalu Związku 
f °lsluch Posłów Socjalistycznych odbędzie 
."'N posiedzenie Centralnego Komitetu Wy­
konawczego PPS.

Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
Przybycie na posiedzenie. %

Sekretarjat Generalny. 
hgzekutywa OKR, l>z,« o g, 6 w łolcahi OKR., 

A-:. Jerozolimskie G, odbedze się jjMstedłeiirte Eg- 
7jekutyv,y OKR.

Okręgowy K®nutet K«hatni«ty I*PS. Dziś o  g. 
1 'v  IcksJlu OKR., Al. Jeroaolimekite ^  wf będzie  się 
FołMHlzsBi*, Okr. Ko w .  Rcb. PPg.

Rontów* Ogr. PPS. Dziś o godz. fi w iok*tu 
°KR., A-l. JerołoOmskie 6, odbędzie «■« posiedae- 

Pocal. Org. (PPS.

Uzieirura Mokotowska. U' czwartek, da. 1 
o godz. 5 Yi w lokalu dzielnicy. Bagatela

12a, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico­
wego.

Dzielnica Praska. W czwartek, d». 1 marca, 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Ochota. W czwartek, <łn. 1 marca, 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 nv. 36, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
Posiedzenie W. R. Z. Z. W dniu 2 mar­

ca r .  b., o godz. 5 po poł, odbędzie się w 
drugim terminie posiedzenie Warszawskiej 
Rady Związków Zawodowych, ważne bez 
względu na liczbę obecnych członków. Na 
porządku dziennym będą sprawy organiza­
cyjne i kasowe.

Towarzysze! Stawcie się wszyscy.
Sekretarjał W. R. Z. Z.

Ze Związku Proc. Miejskich ( Warecka 7/4). 
Dziś od godz. 4 — 7 p.p. będą wydawane kiiążki 
z bihljoteki Związku.

Zebranie pracowników składów aptecznych. 
Dzisiaj, w ścodę o godz. 7 ,'4 wiecz. odbędzie się w 
lokalu własnym (Zielna 25) Walne Zebranie Sekpji 
Aptecznej przy Związku Zaw. Prac. HsmdL i Biur. 
Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie z- akoji; 
2) sprawa strajku w firmie ,,Ve!gros“.

Ze Zw. Zaw. Drogistów. Zarząd Pol, Zw. Zaw. 
Drug, zawiadamia wszystkich członków, że w da. 
28 lutego r. b., t. j. w środę, odbędzie się Walne 
Zebranie Wyborcze w  Ii-kn terminie, ważne bez 
względu na liczbę członków. Początek o godz. 
714 wiecz. Koledzy stawcie się licznie, dowodząc, 
że interesujecie się sprawami związkowymi.

Ruch kult.-oświatowy.
Odczyt tow. Niedziałkowskiego. Jutro 

o godz. 8  wiecz. w lokalu T. M. P., Bracka 
18 m. 30, odbędzie się urządzony staraniem 
£w . Niez. Mł. Socialist, odczyt tow. Nie­
działkowskiego n, t. „Materjałizm dziejo- »«wy .

W tym samym lokalu o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się zebranie Koła Uniwersyteckie­
go Z. N. M. S. Na porządku dziennym spra­
wa wyborów do Rady Nadzorczej Br. Po­
mocy.

T. U. R. Posiedzenie Komisji Nauko­
wej Uniwersytetu Robotniczego odbędzie 
się 2 marca, w piątek o godz. 5-ej po poł. 
w Klubie Sejmowym Z. P. P, S. — Obec­
ność tow.tow. K. Praussa, St. Posnera, K. 
Czapińskiego, A. Struga, T. Hołówki i Zygm, 
Piotrowskiego — konieczna.

Odczyty z hygjeny zawodowej zorganizowane 
zostały przez Ministerjusn Zdrowia w porozumieniu 
z Ministerjum Pracy. W niedzielę, da. 4 marca o 
godz. 4-ej popołudniu w lokalu Inspekcji Pracy, 
Aleja 3-go Maja 16. 2-gi odczyt z cyklu wygłosi 
Dr. Hummel: „Najgłówniejsze wskazania hygjcnicz- 
ne pracy w warsztatach i fabrykach. Wejście bez­
p ła tn e .

Z powodu zgonu

%

Zycie gospodarcze.
N«e;Wimia giełdy warszawskiej.

Ibriuiy at. Zjednocz. 47500~-4«300 
1 'ofery kanadyjskie 47000-46500.
Franki framcuskw* 2875-2850.
Marki 'niemieckie 2.03—1.90.
Bftlffia 2520—2480.
U:nd> n 22500—212000.
Praga 1375__1»60.
SCT,*ijcarja 8900—8700.
W iedeń 68’4 —67 
Wtlochy 2350—2275

E©fjl Luxemburzanki
składają dotkniątej tym ciosem Rodzinie wyrazy głębokiego współczucl 

Pracownicy
C. SC. W . Pm Pm S . ,  §3edn;fccji, A d m in i s t r a c j i  

i SS nakas'n i „f?s»botrsśiea,f .

i

Dziś cena małej obligacji 
fożiDzhi Złctei fik 85.000

Dr*. Jam A U P I N
4S-44, B. siar. ordyn. ki. szp. iw. Ł.az. Chor. wsner. 

skórne, niem oc płciowa. Do 2 pp. 5—7‘/a w.

NA RATY
i  s sa  g o t ó w  fetę

wykwintne Okrycia damskie, fcostjumy oraz 
u b io r y  m ę s k ie .

PSo'wroURiie 3 0 , Rli. 2 ,  front 1! piętro.

C Y R K  saraassM
O a tE ś  8  s s i e c a r ó s *  

„ S a t i a g i c s ip y * *  p r a g a a m B i

Tfupa K l e y j a ,
. _ Trupa F a e t z o ł d l ,  

S t © I a a  i  M i c o f i a i  
M a u g e l s  i  G i r l  

' W c j s o u ©  n i e d ź w i e d z i o  
V i i S l y  P i c a r d y ,  
T r u p a  M i l i o n s  
M e l a  H i s i s l e r  

l > k a s  
T r i o  H e r m a n o  

T r i o  P o t r e k  
D u e t  B a n a n ,  

D w o j e  E ło r r ;» .

KRONIKH.
STAN POGODY

(wedłu® danych ‘Państw. Iostyttóitt Meteorolog’.).

Tetniperatnira najwyższa wyiaosilą wczoraj w 
W&rsaawie + 4  °0, liąjniźswf 0.*0. W Zs&opsoesn 
najwyższa +5.% najniższa —10,°0.

Przewidywany pw.eibieg pogody w 1»5® dsi- 
iżejezyim: Zrrłunuizeaije rmiei-i.Tie, amiejscciad nigfń 
lub deso-ze, zwłaszcza w Polsce zarhoifcitcj, tentpo- 
ł-aiiura w pobliżu 0« wiatry- pc&udaioiw* .

W sprawie urządzeń w«do«łąjp»w> eh ; kauali®a- 
cyjnydi. Na niccy a-ozpora%dzeaia naczelnego uad. 
zwyerajnego koan/ieaixa, do walki z  epiidemjaaii, 2*. 
broniono: 'wyJączinia urządaań, dbi ritwaidzsijących 
wodę do im esrtoń, zamylcsuia 'doei,ęi>u wody do 
niUetadŁSM, zdejmowania tab  uaumieiaią caSośot łub 
części urządzeń wymi«n!cny«i», uiirudnian a w jo- 
k-ejteoliwóek formie kerzystanda z tych '.urządzeń. 
Wdami przekroczeniia- podlegają: irw ae 10 tysięcy nsk. 
grzywny lub tr/.och mtiesi>ęcy ®e?55iii. Ktura naiofer- 
ua może był łącznie.

P°wRzecbtie wykłady ttciwcesytorikie. W  otmwcu 
r. b; TOzpceEuie s2ę Ill-cia e»rja powtszectoych wy­
kładów u.iweisyiedeich. Do aerji tlej zgłosili) .wy­
kłady aastępujący profescurowie Uniweasytohi war. 
szoArerfclego: fw f ,  dr. Jan ■Baudbiin de Cooratenaiy, 
prof. h. d r. J . Bieliński, peat. <tr. med-. Józef Hor- 
łiowskii, peci. de. nied. Kazimfera Noia»wak.i proś. 
dr. Leco jPetirafeyriei, prał. ór. Gustave Praychocki, 
dziekan Wydziciu fiilozafirznegO' sf. asyst. dr. med. 
.Jenzy Rutkowski, zsat. p*M. ks. dr. Leon Smismle- 
wicz.

I-go marca o godz. S wiecz. w auS Collegium 
Thecwgfcini, ul. TmtguŁt* i ,  tcqpvcmM  wykiady

aatst. proff. fes. dr. Leon. SmiiStEewwas u a  temat; Hi­
storia imalżeaisówa d)rzcścijańsfciego“ .

2-ga marca o godz. 8 wiecz. w- aut: tańwensyteeu 
kiej, Kraik. tPrzedtm. 26/28, odbędzie się  wykilat 
prof, data -Leona Petrażyckicgo „O monafiduś i  ra- 
publise1*.

Bltety iw cenie 2000 nuk. za wykład eras did 
a nUodzieży sakeft śrcdiićch i wyższych w ( a r e  300 m. 

możu:: nabyw aj przy- .weJScóu <to safc wy42adowej, ,

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
Odezyt w Kole Medyków. Stateniem  Sekcji Ko- 

fct Medyków S. U. W. ju tro  o  giod®. 7.30 w  gm. aua.
tamx-zsnyun, ul. Chałubińskiego 5 adbęd-ie ftlę od­
czyt dystkusyjny prof. dar. J. HosnowskMgo i  p r e t  
dr. iRaiffińakiiiego pod tył. „NowłStWory zfośliwo w 
świetle fwtóołogji, chirurgji ii eiigeT»ikiiu. WVeo bez- 
ptestny.

T»w*r*ysłwo , Nas* D<>:n ‘ w Prustkowse. /Wl
mecfiialę d. 4 nmiea r . b. o gods. 11 orno w  «tli 
d’ow,, Hygjerei-caziiego odbędaie silę odczyt d  «ra JU:u- 
sza Keraasfea n. t .  „świat wspomnień dziecka". Bi­
lety w cenie mk. 3.000 i 2.000 wcześniej asibyw-sS 
moana w  Kstięgaimi Bcibolaiczej, Współno 17. w 
,,Ksiąńce“, Hoi» róg Kruczej, oraz przy .wejściu w* 
cindu odczjdiu.

Z Polsk. T«w. Ch«mirsa«go. Jutro o godz. G pp. 
w  duż. audytorium chetnKtnean ■Pol-techin.iSkf wci- 
szawskfcj odbędaiie się posiedtsenio Pelsk. Tow. 
Chem., «:a- fctórem pref. M. Kurczewski wypowie 
odczyt: „BaiafMa uad  fermeufanu. ułłeminjącc-mó‘“.

Odczyt d-ra Janusza K ''icrak» p. t. „.SamerząJ
w  sdmJe*' oalibędizile się  dziś o  godz. 8 t,óocb. w eoSS 
Tow. Hygjć«.Mzrjego, ul. Kaarowa 31, steraniiem Ba­
dy Rodzfcie&ktoj I gimsiaziim Zrcvi'aiku iZaw. Kaacs. 
Poł. Szkół średn . B'tety do u*byiK® pray kurie od 
gedz. 7 K  wiieczcrejn.

WYPADKI /
Kiwa w a rozprawa w szkole. Naucz yc-ol w  ^ha- 

derze Lipy iprzy uł. Pa& kięj 60. sSudeał medycyny 
uniwersytefu i oficer rezerwy Izrael Tnadb uderajf 
urania tej szkoły 10-te'tn!-|go> ftefeitea, syna szewca s 
ul. Sosnowej 13, tek siłtił©, że chłopcu poszk; kr«W 
7, nosa. Dowievlzlawiszy u feraiywihće syna, ogciea 
jego Irek  Rubin, będąc silnte »lencrvn>westy. pray- 
smhK Ak> 7Jctasonvej szkoły Towuraystwa JlliztacirJ" 
przy uf. że&tanej 27, gdziie aaistolł Trauba, 7£.-ięr«- 
jącego (horą r-'ji’rzycxs'Cw, Trarrb d tefll się  wytk>- 
mrciyń przed Rubinem, leci teo. w dśfenym ciągu 
edohe zdieoerwoweny rauoił * ę  n a  me'icme.fa, ’bi­
jąc pfęteiami po twwrzy. W tedy Traab, •w- obronie 
własnej, mając w nęku utó. sprężynowy (gdyż w te­
dy 'temperował olńwels), ugodzili ofcn Rabina w 
twarz i gtewę w okolicy lewego eiearticmia. Rrcło- 
nego w stanie ciężkim przewieziono do rapkala Dz. 
Jezu.?.

Skutki pijaństw®. Rray -ul. Tam to 17 szwwc 68* 
lelni Leon Morawsiki, będąc pijany, upadł i zŁiimI 
łewe podudzie .Pogotowie smovrioxlo Marawskiogo 
do szjwttffia św . Rooiia.

Z 'o t t  iyetowy. W domu nr. S przy uJ. Jóise-
fowsktej w" Targówflfu, w ceki samobojczyiu napiła 
s :ę  kwasu siarraaaego i esencje octowej 20-teinaa 
Wlfdyaiawia Wygląrlata. Pogotoarće praewiozto des- 
poratkę w staate bardzo ciężluLn Aa sapiifcala Pass-
mtei.iieniia Pańskiego.

Śmiertelne zatrucie gazem. Wczoraj w  nocy w 
mieszkami u własnem pjzy uł. Marszałkowskiej 111', 
w.Hcuiek miicdcifcręoenia! lcrru'l:u .prrry lamipie wy- 
dizielal się gaa świetlny, którym astru ł się śmiioir- 
lain te 68-iefai Henryk Czwmecfei. bałotraŁstrz i wbt- 
ściele! szkoły tańców.
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H u r lo w a  (T** I •  I / 1 < r■Ess- Sukna i Kortow
Łt r a j  o w y c h  £ z a g r a n i c z n y  c l i

K A M G A R Y
S P O D N I O W E
P A L T O W E

BOSTONY  
GARNITUROWE 
TENISY

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  n a
3ARD20 DOGODNYCH WARUNKACH poleca

- A .  K .  ©  l i i  M 9 W a r s z a w a
K a p u c y ń sk a  13, f r a n t  I p ię tr o ,  t e l e f .  I8S-S2.

Najście na mieszkanie. Do* imiiesźkanuia ttk teU - 
oy BoUówny przy uL Toruńskiej 14 nn PelwWiźnie 
wtargnęło tojećh. tmiężcayai w czapkach, nasuniętych 
głęboko 0:3 oczy. Dwóch przybyszów miało noże w 
ręku, trzeci jwś—-miaf nóż u toyty  w  rękawie. Na 
napytanie damcwuifeów: „kogo sztftają i  w Jakim 
ee!u przyszli^, ndeznajoimi ośw-adctzyłi.: „to nasz dh. 
iencs" i .przesiedzieli w  mieszkaniu całą godzinę, 
używając bmit»lnycih wyrazowi do BaMówny i jej o j­
ca, iPo godainie Bok wyszedł z -nniesakonia. Podej­
rzani przybysze, w  przeświadczeń'u, że właściciel 
■ teszkania udał się  po polic-jje, wyszli, aabiensjęe 
po drodze z wiszącego w przedpokoju palia 55 ty­
sięcy mk.

Z sądów.

Ustalenia osobistości. Stwierdzano, że mężczyz­
ną, który popełnił sam obó j'tw o m w agonie na tece. 
n ie  kolejowym stacji Marki jest 45-łetni Zygmunt 
iDalewski, z zawodu malarz pokojowy z (uJL Szwedto. 
t e j  10.

Zajśrie na pteb®nj>, W z w ąsiku z eksmisją 
nićeszlcar.iową, dókcm ną praea komornika przy są­
dzie okręgowym <w Siedlcach, przy asyście policji!, 
wyaies&Do izeasy 'b. ks. Koancnowskiego z lokalu 
dotychczas za-jmoważnego probostwa. Faktem tym 
oburzyła tńę część parcfjrjii' którzy w I’czh'b 500 o- 
sób wtargnęli t-® pletonję,- usC&nją© wyrzucić •nme- 
fctowató© nowomfeAowsnegoi fcs. Smoleńskiego, a  sL  
3h wprowcidiziić ks. Komorowskiego. Przyby’y  na 
nriejace zajścia komendant posterunku przcrl. -ME- 
cfza'Ms po trzykwił em  oetoeżeaiiu zgirranadżorych 
do. rozejścia saę i mieer •wżenią samowoli', uiżył broni 
pnteej. nie raniąc nikogo. Po strzałach, tłum roz­
pierzchł się, ni© czyniąc dtafej ekscesów.

' Śmiertelne przejechanie. Posterunkowy V ko. 
iRżsarjału w Krakowie Józef Dyl 'idąc torom kole­
jowym, między mesfesn ina Wiśle i  stacją Podgórne, 
ustąpię z drogi .pociągowi idącemu z Podgórza, lecz 
wpadł ped kc»’a pędsącegb w  pcraeoiwinym kierunku 
parowozu i  poniósł śmierć na atiejseu.

Jeszcze jeden bohater z d. 11 grudnia 1922.
Był nim, a właściwie pragnął nim być 

za wszelką cenę 19-letni Marj an - Stefan 
Wierzbicki, tokarz z zawodu, a  ostatnio i 
obecnie jeszcze starszy pomocnik woźne­
go redakcyjnego w „Dwugroszówce".

On to właśnie stanął w d'. 11 grudnia 
r. z. na czele tłumu i ustawiwszy domoro­
słych faszystów w czwórki, z okrzykiem: 
„precz z Narutowiczem**, poprowadził ich 
na W arecką, żeby zdemolować siedzibę 
„Robotnika**.

Posłuszny tłum  ruszył za swym do­
wódcą i jak wiadomo rozbił kamieniami 
wszystkie szyby w lokalu redakcji. Gdy je­
dnak usłyszał pierwszy strzał z balkonu 
„Robotnika**, stracił dużo na animuszu i 
ruszył w drogę powrotną.

Po spisaniu odpowiedniego protokułu 
przez policję, sprawę skierowano do pro­
kuratora z art. 120 kod. kar. (kara ciężka), 
lecz sędzia śledczy nie dopatrzył się tu 
cech tego artykułu i śledztwo z art. 262 
kod. kar. (znacznie mniejsza odpowie­
dzialność) skierował do Sądu pokoju X o- 
kręgu.

W czoraj właśnie Wierzbicki stanął 
przed tym są cle ni i domagał się zastoso­
wania doń okoliczności łagodzących. Dla­
czego? Dlatego — mówi, — że zostałem 
tego dnia mocno poturbowany przez pepe- 
esowców i mam dotąd nadwerężoną rękę, 
a wreszcie dlatego, że wcale nie wznosi­
łem przypisywanych mi okrzyków, wola­
łem jeno: „niech żyje Korfanty i Haller". 
W końcu dodaje: żeby nie wsparcie pie­
niężne z „Rozwoju**, nie wiem, cobym te­

raz robił przy mojem zdrowiu, mocno nad- 
werężonem przez P.P.S.-owców.

Charakterystycznem wielce okazało
się oskarżenie, poparte przez przodowni­
ka policji, który wnosił o łagodny wymiar 
kary dla oskarżonego, gdyż ten w komi- 
sarjacie zachowywał zupełny spokój.

Sędzia Mayzel, skazując politykują- 
cego awanturnika na miesiąc aresztu, u- 
znał za możliwe zawiesić mu tę karę na... 
2 lata.

mci-litogralfjf, wraz fotografii d«eŁiaracji najwyhtowj- 
Hzych sztuk. Fotograf je  całego peraooetu, który od 
początku istnienia praco,wat w  teaórae, czynią a 
książki -ciekawe dzieło z dziedziny teatratogji *»*- 
sfciej.
‘ Treść następująca: ,yPowetar.ee teatru Połatoe. 

go" — A. Szyfman„Hłstarja lat daiesięclft'* (1913 
—1923.) — A. Szyfman; ..Repertuar teatru Polskie­
go"  Boy-Szyfmam.; „Kierownictwo artystyczne*
L. S. Schiller; „Inscenizacja i reżyserjaT—Ł .S . Schil.
ter; ,,Zespól alvit>r-;k.i'‘—1,. S. Schiller; ,jDeaoęraąje

Teatr i m uzyka.
JUBILEUSZOW E PRZEDSTAW IENIE.

Jubileuszowe' przedstawienie „Pana 
Jowialskiego" wypadło w całości i w szcze­
gółach św ietnie/ Artyści uderzyli w ton 
właściwy, dyskretnie, ale z rozmachem ry­
sując psychologiczne sylwetki rodzinki de- 
mentyków szlacheckich. Stanisławski, Zel­
werowicz, Czaplińska, Leszczyński, Maj- 
drowiczówna, Maszynski grali ̂ cudownie, 
jakby swoim talentem chcieli jaknajp-ięk- 
niej uświetnić dziesięciolecie.

Na przedstawieniu był obecny Prezy­
dent Rzplitej, przedstawiciele rządu i mnó­
stwo osób ze świata literackiego i dzienni­
karskiego. Po drugim akcie urządzono dyr. 
Szyfmanowi gorącą owację. Imieniem 
Związku Artystów przemawiał p. Kocha­
nowicz, wręczając mu dyplom honorowego 
członka Związku Artystów. Imieniem ar­
tystów T eatru Polskiego przemówił p. Sie­
maszko. Dyr. Szyfman odpowiedział dzię­
kując serdecznie wszystkim obecnym. A r­
tyści Opery złożyli dyr. Sz. wieniec. W ie­
niec imieniem autorów dramatycznych zło­
żyli p.p. Krzywoszewski. J . A. Hertz, Gru- 
biński i Adolf Nowaczyński. Mnóstwo da­
rów i wieńców od korporacji i osób zapeł­
niło scenę.

UZNANIE Z. A. S. P.
Zarząd 'Główny Związku Artystów Scen’ M -  

śkioh z okazji 10-letniego jubileuszu teaiSru Pofciktec 
p„ powołał dyrektora Arnolda Szyfmana de groma 
członków nadzwyczajnych Związku w uznaniu wy­
bitnych jego zasSfog dla sztuki po tekej, arata w jtzina- 
n łu  wytężonej współpracy jego z Z. A. S. P. przy 
organizacji życia teatrainego w Poilsoe.

i  kostiumy"—L. S. Schiller; ^Muzjlca w tealrae Ptó- 
skim*' —H. Gpietński i  L, S. ScbiMer; „Odczyny d: wy- 
<łav\Tn,ict7wau.--,.Ad.m'?.ii'3tirac,ia 1 pra«>\unie‘'.—-„Bu­
dynek teatru Połak!iegci“ . — „Towarzystwo birdowy 
i  eksptoaitaji teatrów"; „Saczególowy wykaz reper. 
tue.ru teatru Polsk ego" — W . Zawistowski. 1'ahii- 
ca stattystycona. Teatr Polski. (..Theatre Poionais") 
tę i3  1923 '(Rósuunó dtui texte Conipitot).

KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA.
Na uraczenie dżiesięeilcfeeila teatru  Pol-skiiego 

wyiMia dyrekcja tego teatru fedąókę pod tyt. „Teatw 
Peiski w Warszawie" 19H3—19235 Tow. Wyct. ..Ig­
nis". Książka wydana wspemiate pod wsględem gra- 
ficznyiiR stoi w poziomi)© wysoktm. Mnóiatiwo chror

Teałr
Tcatp
Teatr
Teatr
Teatr

jedynak"
Teatr

muilość".
Teatr
Teatr
Teażr
Teatr
N°wa

wieczorem

Wielk*. Daiś „Faust".
Rozmaitości. Daiś „Wieczór traech króli". 
Reduta. Dziś i codziennie, „Lekkoduch". 
polski. Dziś „To, oo najwożoSejsreć*. 
im. Bogusławskiego. Dz-ś ^Królewski

Mały. Dziś i d)ji następnych „Za'baiwa ^

Nowy. Dziś i codziennie „Czarne róiś©‘‘.
K0meilja. Dziś „Doirdauelle".
Nowości. Dziś Bajadera”

| ” • • "  -
' ta-tyczna ,Zaczarowany zaineik:" Benedykta Hertza.

N o w y - S w S a t  49, 
t e l e f .  2 4 3 - 1 0 .

Dziś premfera! Sensacyjne przedstawienie.
na rzecz pracow ników  k inem atograficznych . Od godz. 8-ej w ieczorem  urozm aicone koncertow e przedstaw ien ie składające slą z 20 stu
 1...   = =  w spaniałych atrakcji. Śp iew . T ańce. M imika. Żyw e obrazy n ie w idziane w W arszawie.  ------------------------------ —

Biiety w kasie  od  godz. 11 — 1 ej i od  5  ej pp południu .

FIGLE i FRASZKI
. S A T T I Ł T

przez !mci Pana Niby-Rsya

Nadzwyczajna  Okazja!

(CZESŁAW A WROCKIEGO)
WYDANIE DRUGIE 

  C e a a  2 . 0 0 0  m k .  --------

nabyć mcźns w Księgarni iloisoiniczej, ol. Wspólna 1?.

M A  R A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h  v

M . €  W I E J  K O  zl0,I,* ,2'
Wszystkim szczególnie u rzą  In ik o m

dajerrw R J A .  S I A T Y
Ubiory m ę s k ie  g o t o f r l  1 n a  z a m ó w ie n ia  o lb rzym i wybór ma* 

terjaiów zagranicznych i kra|owych.
Dt.USA 5 0 .  s k l e p  •<?•<$.

Każdy Robotnik
p o w in i e n  p r z e c z y t a ć  n a s t ę p u j ą c e  b r o s z u r y :  

p o s ł a  D - r a  H e r m a n a  B f a m a n d a

ii
u

99

Jsaliia drożyzsy w
c e n a  5 9 3  B lk .

T a d e u s z a  M o ł d w l i i  
Xwestj3 narodowościowa w Polsce

U plE
SFliSIIICE
wielki wybór

2 5 .0 0 0
15 .000

KOSZULO dam sk ie  1 8 ,099
KOSZULE m ę s .z i i l i r .  2 0 ,0 0 0

m a d e  p ó ł s n ó w ,  m e t k a l l ,  w e łn y  po
cenach bardzo nlzkich

•eia Z&MOESt, 83 Im iM l

!  o i i t u s h j i i d  UKUint.
jjflMBW    .....

S) Ohnitzki f,'f”
mistrz. Smocza 21. Gutmacher.

Kupujcie 8°|„ Pożyczkę Złotą.

D r .  Z o f j a  B o s t k o w s k a
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Hi 2 3 , te­

lefon 99-29. od 3—5.

O r. 8. HA 1L E J  tt O W S K!'
Choi. wener. i skór. Z ło ta  5 0 . 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4 —3 w.

gofswł I na umówinnie
ii goiówite

i  n i

p o l e c a :

Adm inistracja G ospodarstw a  
R olnego i L eśn ego  m . st. 
\Warszawy podaje do w iado­
m ości, iż m a do w ydzierża­
wienia działki w ielkości od 1 
do 20 m orgów . Informacji 
udziela biuro Administracji 
u l. K rakow skie-Przedm ieście 
7 m . 17 w godzinach biuro­

wych.

c e n a  5 9 9  lV!k.

D r .  E u g e u j i  P r a g i e r o w e j

fi) ( M y
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, P r a g a  Targowa 78 m. 10
przy Wileńskiej od 5 —8.

«7 nnarń\U budz‘ków, zegar- 
ŁcjjulU W ,  ków, reperacje ta ­

nio, dobrze. Zegarmistrz Gut­
macher, Smocza 21.

nijflM nęfj Garnitury marynarko- 
ilrilŁilUdll we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powleizonych meterjalów o 50£ 
t a n ie j .________________________

uczni, praktykantów, 
. . . ___   term inatorów , chęt­
nych do nauki wszelkich zawo­
dów, oraz na posyłki, do pom o­
cy i do fabryk, dziewczęta na 
praktykę, do nauki rzemiosł, na 
posyłki, do fabryk i do służby 
poleca Oddział dla Młodocianych 
Państwowego Urzędu Pośrednic­
twa Pracy. Warszawa, Plac Na­
poleona 10, telefon 18 21. Ucz­
ciwość zapew niona pisemnymi 
poręczeniam i rodziców.

fllflffllw wcnery " n e- .R?e i?.czk<5

Polna 52.

1WSIW0 3
c e n a  8 .5 0 9

które w yszły nakładem  „Księgarni Robotniczej** (ul. W spól­
na 17) i są  do nabycia we w szystkich księgarniach.

Dr. J- Zalewski
lek. as. szpit. Sw. Łazarza C horo­
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84. m. 2.
Tel. 77-83. 5—7. panie 4—5.

CW A G A ..I 
O biady

o d  12 q o d z , d o  9  w i e u .
f l a k i  

Z i e l n a  4 .

O s', m.
b. st. ord. szp. Zieina 12—2 , tel. 
407-5*'. Chor. wener. skóry, płcio­
we od g. 10— 12 pp. i od 5—8 w. 

Panie i dzieci 5—0 w.

  leczy się w jaknajkrót
szym czasie Przyokopowa 4 3 - 7  
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

taKfoas czne w wielkim  wy­
b o rz e  oraz płyty najnowszych n a ­
grań poleca po cenach  najniż­
szych Feigenbaum , B ie la ń sk a  I.

StsiiioM  stare, połam ane
kupuję lub zam iśnlam . Najnow­
sze nagrania. Na składzie 20,000 
ptyt polskich i rosyjskich Mar 
szalkowska 104 (wprost Dworca 
Głównego). Kupno nut używa­
nych. __________

MASZYNY znanej do­
broci „ K a s p r z y c k ie g o "  — T a­
n io—Hurtowo—Detalicznie —R a­
ty. Skład fabryczny. Warszawa. 
Marszałkowska 153, tel. 104-51. 
Oddziały: Częstochowa Aleja 43. 
Kielce, Lublin, Wilno Mostowa 9. 
Zamawiać m żna listownie. Po­
szukiwani odbiorcy hurtowi I 
przedstawiciele.

trwałe najlepszych szew­
ców na raty. Sienkie­

wicza 3, rą. 19.
jedyne źródło dobrego, 
taniego kupna Jerozo­

limska 19. wprost bramy^_______

P ie l i ł  Z9rane  P0 , a m a n e  Rupujelub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum , Bielańska 1.

Portro ty  ar-yst-yc- ? e z foi ° 9 rafi*od lO.oOO mk. Zjedno­
czeni portreciści. Złota 16.

Panelów. skarpetki, rękawicz­
ki w rajlepszycb 

gatunkach, kolorach. Ceny fab­
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel­
na 56—10, druga brama, paner.
tC d  TVtlSfV mk. palto wiosi 
Uli I lu la l i  ne męskie reglluw i  t ie u i^ jinic: : cy
n a jm o d n ie j s z e ,  dw a g a rn i tu ry  i 
r y n a rk o w e  m ę s k ie  po  200 tysii 
s p r z e d a m  zaraz .  P ię k n a  64 (I 
litery) m .  U .  H a n d la rz e  wj 
czen i .

J 8 !j arU0 0  budzików, reparacja
solidna tania, punk­

tualna. Gwarancja. „Fortuna”. 
Nowy-Swiat 10. ___

ZĆ3Y bez podniebienia, plomby
od 5 010. usuwanie zębów 

bez bólu, przeróbka starych, re­
peracje na poczekaniu. Leszno 
sledm.

a m  mist, s i l .
Wielki wybór. Najtaniej. H oża54

u 5 , L e o n a r a “
21 N ow y Ś w ia l  21

i  lotBSjr. r e tu s z . Mk. 3889 
12 „  „  ..  4 2 0 0

Portrety  
w ykwintnie wykonane

Jtwłattw naczelny tir. Felti^s Perl, R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Jevzy S z a p i n v W y d a w c a :  R a d a  N a c z .  P .  P .  S , ■ dbito w drukarni „Robotnika**, Warecka 7.

Praski. Dzń i j u to  ^Wesoła LoDa". 
Szopka Pikad»ra codziennie o godz.. 10

Koncert na inwalidów wojennych. KanAdt or­
ganizacyjny (’.o-k'ada .«fcar®ń, alby wiecróir, pcówtięcó- 
ny iimwałidiciro wypadł jalinajleipiej i najuTorayśaetf. 
Kiercfwiniictiwo artystyczne spoczywa w  rekach prof. 
M.' Sobolew ^iej t  dyr. A. Sietekiego. Komcert «- 
świeDaią swym udziałem pp.: M. Poiińska-Le«i.dk,a, 
J. Ihgas, dyr. H. Melcer, odkieslra reprezentacyjna 
pod dyr. A. Sieisk'ego. Do lóż i  kraesej parteru  obo­
wiązuje strój wieczorowy.

Z Konscrwat°rjum. Doskonało zEpowirda eao 
koncert reoital pjanisitki' p . Heleny Oltawowej daiś 
w.saffii Konserwatorium. Pozostałe biiiety są do na­
bycia w księgam i Gebethmera i Wolffa pray nlioy 
sienkiew.icza, w- dtoiu kcr.oertu w  kasńe Konserw.

1’catr dla dzieci w  teatrze Polskim. W nadcho- 
dizacą infedzielę d*n .4 marca o godz.. 12 w  poi. odibę. 
dzie się w  teatrze iPolskm 8-e z rzędu przedstawię, 
nie Teatru dla dzieci, zorganizowane praez Mięiz. 
Kom. bult.-art. Odegrana będaie 3-aktowa baśń łan-

Biłety są dó nabycia w  Biurze Centrataem Kam. 
Miiędz. kult.-art., Bracka 18 m . 5 od g, 4—7 wieca


